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Prasa n r  mmli o siane wojennym.
Równocześnie z pogróżkami Wittego, ogło­

szono w Warszawie w poniedziałek a t a n  w o ­
j e n n y  dla całego Królestwi Zarządzenie, wy­
dane na podstawie „ukazu1* carskiego z ll-g o  
b. m. nadaje generał gubernatorowi warszaw­
skiemu, co do miejscowością znajdujących się 
w stanie wojennym, prawa zwierzchności woj­
skowej „i szczególne prawa i obowiązki orga 
now admmistracyjnych władzy cywilnej co ao 
zachowania porządku państwowego i powszech­
nego spokoju**. Nadto pozwala nkaz carski ge- 
nerał-gnbernatorowi warszawskiemu należne mn 
pełnomocnictwo oddać d e l e g o w a n e j  s p e ­
c j a l n i e  de  t e g o  o s o b i e ,  z warunkiem, 
ażeby gener«ł-adjutantowi Skałłonowi służyło 
prawo znnany jej rozporządzeń, dotyczacycL za­
chowania porządku państwowego i spokojn po­
wszechnego.

Wrażenie obn tych aktów, z dodatkiem wy­
nika posłachań dwócn deputacyj polskich n 
Wittego, było niesłychanie przygnębiające. —  
Warszawa oniemiała z przerażenia.

Prasa warszawska, z rzadka u niej jedno­
myślnością p o t ę p i ł a  brutalny komunikat W it­
tego. Nawet za najnmiarkowańszy „ugodowy** 
organ uchodzący „Kuryer Polski** zamieścił ar­
tykuł pióra p. Ludwika S t r a s z e w i c z a, w 
którym czytamy.

„K iedy  gd ile ln ds le j szalały pogrony żydowskie, 
kiedy rżnięto 1 topiono studentów, kiedy palono 
buaynsi 1 laaal, u nas odbyw ał; się ty lao stbrs- 
nla publiczne i poaojowe pochodj. Za to w calyM 
kraju polskim ogłoszono atan wojenuy, gdzieindziej 
tymczasem pcslane być mają r e w iz je  senatorskie. 
Czy tac ie  stosowanie dwn miar po ogłossenln ró­
wności la rod ów  m o ż e  n i e  w y w r a e ć  s k u t k u  
f a t a l n e g o * *

Dalej zas pisze p, Strapzewiez:
*Csy można nie liczyć się i  faktem, że stan 

d ils ie jssy  jest konlecznem następstwem okrntnegt 
a besssyśinbro n c l s k n  n a r o d o w e g o  I p o ity  
eansgo ostatnich lat caterailestn? Cay mogła nl<
} rayjsć chw ila bearadnoścl 1 bezsilności rsądn, kie 
d ;  mail i w ie lcy  dygn barie , po kilkunastu i kll- 
Kndsie8!ęcln Jatach pobytu w  Kraju nanym , m ieli 
s o jle  aa chlubę i as,sługę, ż e  n i e  r o s u m i e j ą  
j ę a y k a  n u d z o n e j  l u d n o ś c i !

„Poważna 1 bardio w ielka eaęść społeczeństwa  
czyniła I cnynl w saelkie usiłow an ia , aby prsywró 
clć sp okój, bo żyw i przskor.jn le, że on jest dla 
kraju, dla n»rodn potrzebny, że bet niego przyjdą, 
prayjść f is z c z ę o c .a . > tadsa tego nie do
strzegła, m e aroanmiała, bo u le ana nas, bo j e s t  
o b c a  n a s a r m u  d a c h o w i ,  naszym  stosunkom,
1 pesnać ich nie chce?**

„Eury «r  Warszawski** zamieścił o komani ka­
cie Wittego artykuł wstępny, w którym wyra­
ził przedewszystkien. ubolewanie, te narodowi 
naszemu za bnnt poczytano sz ;zere i lojalne 
wyrażenie uczuć i nadziei, jakie obudziło w nim 
świtanie ery konstytucyjnej. Dalej zaś pisze 
ten organ o komunikacie-

„Nadarem nie jego  autorowie nslłnją ruch polski 
przeciw staw ić Rosyl, jako narodowi i jako pańBtwn. 
Dokument ten jest nawskróż prsejęty motywami 
ściśle b iurokratycznej natury; a źn lęrcą  w  nim 
w s s y s t k i e  s t a r e  n n t y  s y s t e m n ,  który, 
będąc ao ustany do kap itu lac ji n s i e b i e  w  do  
m a, pragnie ntrsymać się praynajmnlej, jako arty­
ś c i  eksportowy ns użytek „Innoplem leńców*.

„Kuryer Warszawski** kończy swe wywody 
następującym zwrotem

„Z *ri;,d sen ia  te spadają na Kraj nasz c i ę ż k i m  
d o t k l i w y m  c i o s e m ,  tem boleśn le jstym , że 
istotnie nletasłażocym  ale one mogą nas ty lko 
nmocntć w- wytrwałem  dążeniu dc posyskania w  po­
rozumieniu s nową R oayą , praw, niezoędnych dla 
lepm ej obn narodów przyszłości."

„Gazeta Polska'* stwierdza, że publiczność 
przyjęła wiadomość o stanie wojennym i jego

motywach ze zdumieniem, bo przyszła ona w 
chwili, gdy wszystkie warstwy ludności wzy­
wały o zniesienie ustaw represyjnych. Komu­
nikat Wittego przedstawia stan rzeczy tenden­
cyjnie. Rząd aał się wprowadzić w błąd co ao 
parujących w tej chwili w kraju naszym sto 
snnków, a z narzuconego sobie błędnego zało­
żenia wyprowadził wnioski, które są grabą o- 
myłltą polityczną Artykuł, podpisany ini^yałami 
redaktora i wydawcy, p. Jana Gadomskiego, 
kończy się następującemu słowy:

,Sp« trcaeóztw > polskie musi sachc wad obok go 
dności post-w y swojej, s p o k ó j  i i i m n ą k r e w ,  
które mu są w tej chw ili potrzebniejsze, niż k ie­
dykolwiek T o  je*sche nie jest „  nieszczęście** to co 
na nas spadło; ale to jest ost-ieżen lc  przed sidła­
mi, w  które a le powinniśmy wpadać, jeś li chcemy 
uniknąć n iencsęść prawdslwych. N i e  d a j m y  s i ę  
w y t r ą c i ć  z r ó w n o w a g i ,  n i e  o b a w i a j m y  
s i ę  o s k a r ż e ń .  Rosw leją  się one jak  mgła, nas 
prawda zw yc ięży, kiedy o prawdzie wyrokować bę 
dą ci, co mają do tego kw a lifik ac je , żeby ją  z io- 
zam ieć i żeby ją  n o z  c i  w i e  rznąć i s tw ierdzić".

„Goniec** —  którego wydawnictwo, jak do­
niosły telegramy, zostało przez rząd wstrzyma­
ne —  upatruje źródło komnnikatn Wittego w 
intrygach pruskich i w mylnych infoimacyach 
w ł a d z  m i e j s c o w y c h .  „Przedstawiciele ich 
nie rozumieją położenia lnb co gorzej nie chcą 
go zrozumieć. Oświetlają to położenie ze stano­
wiska interesów biurokracyi rosyjskiej w na­
szym krajn, nie zaś ze stanowiska interesów 
państwa. W  komunikacie brzmią wyraźne echa 
wygłaszanvch przez nicn poglądów na chwilę 
bielącą, na dążenia narodu polskiego.**

„Gazeta Handlowa**, uchodząca za jeden z naj- 
baraziej radykalnych odłamów prasy warazaw 
sk iej, osądza zarządzenia Wittego z wielkim 
spokojem i niemuiejs*,ą stanowczością:

„ W  K ró lestw ie  —  p is ie  „G ase ta " —  wrzenie 
ma inne jessc ie  podniety, prócs tycn, które rosbn- 
dziły  ferm ent w  całem państwie, ale one ani nie 
dążą do rozb ic i* państwa, ani nie kłócą się i  na- 
eze ln en l prądami wolnoselowem i wszystkich kie­
runków konstytucyjnych, ani w iększego, n iż  gdzie- 
in d ilo j, buntn ducha nie spowodowały. N iepokój 
niądaie nie ostał N tgd ilo  c le  stłumiono ruchu, 
który s chw ilą uinania Jawnego sy tem u  sa z l i 
szesony, był naturalnym prie jaw em  m yśli i nesać 
ApoZecaaysh."

Dalej zaś pisze tensam dziennik:
„W rzen ie  to w K ró lestw ie  niema os trze j.zeg „ 

charakteru, n iż gdaieindsio j, ale godsi w całość 
państwa, lec* ptnndwjnla oh.-c ts j całości dać » e  
swej strony fundamenty trwałe, bo fanda-nenty spra­
w ied liwości Indowej 1 narodowej. T o  toż w ierzy  a. y 
niezłomnie, że są to chwilowe, przejściowe wahania 
prądów o fic ja ln ych ".

Pomimo tak spokojnego, aczkolwiek stanow­
czego tonn prasy miejscowej, rząd przystąpił 
w Warszawie odrazu do użycia represyjnych 
środków. Posypały się aresztowania, deportacye, 
krew znów się polała.

w i so jow em u , aby aebral w s iystk le  potrnehne da 
t ;  i m ateryały 1 na najbliższej s e s ji Sejmn przed­
łoży ł projekt ustawy, powyższe zasady uwzględnia­
jący

Ta rezolucya tem się różni od rezolucyi przez 
posła Górskiego przedstawionej, że opuszczając 
wzmiankę o miastach, liczących ponad 30.000 
mieszkańców, —  bynajmniej nie w tej intencji, 
ażeby mniejsze miasta uwzglęacić, bc następnie 
jest zaraz mowa tylko o twistach, będących 
Wiżmejszemi ogniskami przemysłu, —  ramy re- 
toimy wyborczej jeszcze btw^tłej zacieśnia.

Lezy w tem pewna nieprzyzwoitość, że prze­
ciw reformie wyborczej w duchu rozwinięcia 
praw Indowych występują i w pierwszym sze­
regu stają posłowie, wychodzący z uprzywilejo­
wanej kuryi wielkiej własności. Dają oni tem 
dowód, że iin o coś więcej chodzi, jak o to, 
żeby własność wielka miała w Sejmie repre­
zentantów — 41 reprezentantów wobec 28 po 
słów z miast — chodzi im widocznie o utrzy­
manie dzisiejszego systemu rządów w naszym 
Kraju, wedle któraeo tylko ci, którzy wjrsługnją 
się „panom galicyjskim", do władzy i stano­
wisk są dopuszczani.

Poseł Laskowski, gdy był starostą w Krako­
wie, utrzymywał styczność tylko z „Baranami** 
i „Szlakiem1*, oraz z ludźmi, stamtąd wskazów­
ki biorącymi O tem, że w Krakowie są jeszcze 
interesy handlowe i przemysłowe, że jest praca 
społeczna i ruch polityczny poza „towarzy­
stwom**, nie wiedział, jak to się okazało, gdy 
przy wyburach z kuryi powsz sdhnago głosowa­
nia przeciwstawił Daszyńskiemu —  kogo? Na­
czelnika dyrekcyi skarbowej, księcia Ponińskie- 
go, i to w czasach, kiedy przy praktykach śp. 
Hiblińskiego, ku władzom SKarbowym nie zwra­
cała się ludność z przyjaźnią i zaufaniem.

Jeżeli w akcyi, poruszającej masy, wstrząsa­
jącej państwem, Indzie, którzy takie dowody 
nieznajomości arosnnKow złożyli, przewodniczyć 
mają, to chyba przyjdzie stwierdzić, że ten 
Sejm istotnie nie jest zdolny do załatwienia re­
formy wyborczej.
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niom okupu pod postacią trzech rubli, Uderzyli 
go tjlko  kolbą i poszli.

W niedzielę odbyło się ostatnie publiczne 
zgromadzenie tutaj i w Sosnowcu. W  Sosnowcu 
obradowali technuy i iLżyninrowie Zagłębia 
Dąbrowskiego i uchwalili jednogłośnie d a l e j  
s t r e j k o w a ć  aż do wywalczenia autonomii 
dla Królestwa Teraz, po zawieszeniu konsty- 
tncyi, tem bardziej dalsze bezrobocie jest po­
stanowione.

Trzy partye ścierające się tn: P. P. S. (Pol­
ska partya socyaustyczna), S-decy (Socjalde- 
mokracya) i N - decy (Narodowi demokraci) 
nadal nieprzyjazne wobec siebie zajmują stano­
wisko, jakkolwiek były usiłowania ze wszyst­
kich stron, abj działać wspólnie. Narodowcy 
zgodzili się nawet na te postulaty P. P  S., 
które dotąd energicznie zwalczali, jak n. p. na 
strejk powszechny. P. P. S. zażądała jednak, 
aby naradowi demokraci szli razem z nimi pod 
sztandarem czerwonym, na co zgody jnż nie 
było i narodowi demokraci nie chcieli nznac 
hegemonii socyalistycznej. W ięc nadal trwa 
walka, zgodna jednak w tem, aby strejk po­
wszechny prowadzić dalej. St.

Noty p i y s i  r e f ó w  w t o i .
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi admini­

stracyjnej zakończone zostały obrady nad re­
formą wyborczą, przyjęciem wniosku posła La ­
skowskiego, ażeby zaproponować Sejmowi n a- 
s t ę p u j ą c ą  r e z o l u c y ę :

„S«j<n, otrzym ując za iadę repreien tacyl kn rja l 
nej, a dążąc do rozszerzenia prawa wyborczego 
przez zn iesiecie censnsn podatków bezpośrednich 
1 uwzględnienia w miastach, będącyoh waż dejsze- 
ml ognlskaail przemysłu, także robotników kw alifi 
kowanych, jedaaKże a zastrzeżeniem , że przez od­
powiednie postanowienia ustawowe, połączono z pe 
wnem pomnożeniem mandatów, zapooiegnle się bez 
względnemn m ajorysowania klas w yżej opodatkowa­
nych 1 w yże j wykształconych, —  poleca W ydalało-

Z_Zagłębia Dąbrowskiego.
Dąbrowa Górnicza, 14 listopada.

Jeszcze nie zawieszono konstytucji, a jnż 
ezvnowuicy tutejsi zaczęli postępować tak, jak 
za dawnych dobrych dla s k V  czasów Na- 
trel uia. straży zieuisKtej Maakrow spoił w nie­
dzielę kozaKów i sołdatów i w chwili, gdy pu­
bliczność wychodziła po armie z kościoła, wy­
puścił ua nią spitą czerń żołdacką. B i t o  na- 
b a j K a m i  i r ą b a n o  p a ł a s z a m i  idącą spo­
kojnie publiczność. Kozacy szczególnie byli tak 
spici, że na koniach utrzymać się nie mogli

Robotnicy zapowiedzieli zebranie na niedzielę 
w Hucie Bansowei. Zgodził się na to Maka­
rów, a gdy tłumy zjawiły się na zgromadzenie, 
posłał po kozaków do Będzina, k a z a ł  p o z a ­
m y k a ć  b i a m y  H u t y  i w p u ś c i ł  k o z a ­
k ó w  do w n ę t r z a .  Rozpoczęło się kolbową 
nie ludzi, z których j e d n e g o  z a b i t o .

Aby nie dopnścić do pogromów i rabunków, 
ustanowiono milicyę narodową, na k t ó r ą  M a ­
k a r ó w  s i ę  z g o d z i ł .  Na milicyę tę napadają 
jednak ciągłe kozackie patrole. Onegdaj ciężko 
poranili pewnego sztygara, a sekretarza rady 
zjazdu przemysłowo-gorniczego Kinastowskiego 
tak pobito, że biedak dogorywa.

Teraz, gdy ogłoszono zawieszenie konstytucji, 
dopiero zaczęły się nadużycia. Patrole zatrzy­
mują przechodniów na ulicach i rewidują, czy 
kto nie ma rewolweru Doraźna rewjzysi zawsze 
kończy się ograbieireir rewidowanego, któremu 
zab>erają zegarek, pieniądze i t. d. Pieniędzm1 
teiri, iak podpatrzono, żołdacy zaraz publicznie 
się dzielą. Naturalnie i tn łapówka gra rolę. 
Znam człowieka, który anihnął rewizyi złoże-

0 seminaryum polskie na Śląsku.
Jak wiadomo, Niemcy używają wszelkich 

sprężyn, ażeby samoistne seminaryum nauczy­
cielskie, któro mają otizymać Polacy na Ślą­
sku, wyrugować z Cieszyna i umieścić w ja- 
kiemś podrzędnem miasteczka, a rząd, ulegając 
niemieckim szowinistom, chce spełnić ich ży­
czenie i przenieść seminaryum polskie do U- 
stronia, powołując się z całą na;wną perfidyą 
na fakt, że s- minarynm czeskie przeniesiono 
z Opawy dc Ostrawy Polskiej, żb więc „należy 
równomiernie traktować** zacnoanią i wschod­
nią część śląsKa. Przeciwko zakusom szowini­
stów niemieckich, równie jak przeciwko fawo 
ryzowaniu ich przez rząd. wystąpiła energicz­
nie cała prasa polska w Galicyi i na Śiąskn. 
oświadczywszy stanowczo, że ludność polska 
na Śląsku nie ugodzi się pod żadnym waran 
kiem na usunięcie polskiego semmarynm z Cie­
szyna.

Tymczasem Niemcy, którym się zdaje, że 
w każdej sprawie powinni posiadać głos roz­
strzygający, wystąpili z nowym projektem, jak 
gdyby kwestya seminaryum polskiego była naj­
zwyklejszy tn przedmiotem, largu petriędzy nimi 
a rządem. Oto Rada gminna miasta S k o c z o ­
w a ,  niestety niemiecka, pomimo że Skoczów 
posiada ludność przeważnie polską uchwaliła 
d 14 b. m. jednogłośnie poczynić kroki u rzą­
du. a ż e b y  s e m i n a r y u m  p o l s k i e  z C i e ­
s z y n a  z o s t a ł o  p r z e n i e s i o n e  dc  S k o ­
c z o w a ,  a nie do Ustronia. Równocześnie rad­
cy miejscy wypracowali odpowiednią petycyę, 
wzywając do podpisywania jej ludność Skoczo­
wa, zwłaszcza kupców i rękodzielników. I  dzi­
wna rzecz: zanim jeszcze zapadła uchwała Rady 
miejskiej w Skuczow;e, przybyła tam komisva 
z ramienia rządu krajowego poć przewodni­
ctwem inspektora szkolnego Wihłidala, a to na 
telegraficzną prośbę bnrmi strza i wydziału gmin­
nego

Jak widzimy, Niemcy w Skoczowie energ’ 
cznie biorą się do rzeczy, a rząd krajowy w 
Opawie z większą jeszczt gotowością spieszy 
na ich asługi. Popsała im tylko szyid „Sile- 
sia“ , która w artykule wstępnym wyraziła naj­
wyższe zdumienie, że „niemieccy mężowie** chcą 
sprowadzić polski zakiaa naukowy ao Skoczo­
wa, któremu „już bez tego zagraża powódź sło- 
wiańska**. „Silesia** przestrzega niemieckich oj­
ców miasta przed niebezpieczeństwem, które 
groziłoby niemieckiemu stanowi posiadania ze 
strony seminaryum polskiego, a zarazem pod­
nosi , że korzyści m-teryalne byłyby bardzo 
małe. „Nie potrzebniemy wspominać —  kończy

„Silesia** —  że ani czeska, ani polska Rada 
miejska w podobnym wypadku nie myślaiaby 
o ściągnięciu zakładu niemieckiego**.

Na uchwałę Rady miejskiej w Skoczowie i 
na uwagi „Silesii** mamy jedną oapowiedź oto 
uważamy wprost za prowokacyę i łagodni* mó­
wiąc, za szczyt beziaktu, jeżel: Niemcy ua Ślą­
sku nawet dla zyskn materyalnego chcą dykto­
wać rządowi, gdzie ma umieścić seminaryum 
polskie. A  jeszcze więcej dziwimy się rządow: 
krajowemu w Opawie, że tego rodzaju prowo- 
kacye i targi popiera. Ludność polska żąda se­
minaryum nauczycielskiego w C i e s z y n i e  i 
od żądania tego nie odstąpi, niechże więc rząd 
nib drażni ncznć tej ludności, którei cierpliwość 
jest wprawdzie bardzo wielką, nie ma pewne 
granice.

R e w o i u c y a  k r o n s i a d z k a  w  n o w e m  

o ś w i e t l e n i u .

O ile  można w iersyć dziennikom rosyjskim  (choć 
te, które mamy pod ręką. igodny  sąd wydają), ów 
w ielh l bunt w  Kronstadsie m acanie Inaczej w yg lą ­
dał, an iżeli donosiły telegram y P o lityk i bym w  / 
nim nie w iele. Zbuntowało rię napraód klika rot 
a rty lery l fortecznej z pogoda robactwa w mięsie 
solonom. Drngim  powodem tmatn było niezadowole­
nie żołn ierzy, ż« nie chciano Ich Wypuścić ■ kossu  
m miasto. T ego  pozwolenia sami sobie udzie lili I 
■ feldfeblam i na czele, śpiewając i k izycząc: „hnr- 
r a !“ , ndU i się na nlicę PawłowsKą dla zDratania 
się ze załogą flo ty  Inne źródła mówią, że bnnt 
powstał ■ powoda aresztowania 40 żołn ierzy, któ­
rych w  chwili ich odsf aw len la do fortów , odbili ro­
botnicy 1 marynarze. T ak  czy owak, bnnt rósł, bra­
tało się i  nim coraz w ięcej żołn ierzy, Których zna­
cz; a cześć była w n ietrzeźwym  stanie Z&czętu roz­
bijać domy nlersądo, a nsstępnte nrządzono ogólny 
p igrom Rozbijano nalepy, podpalano domy i racio- 
no się obficie w  składach monopoln. Bnntuwnlkom 
pomagali chuliganie. N a  tem skończyło się dnia 
pierwszego.

Na dragi dzień (w e  w torek ) było itosankowo 
spokojnie, dopiero w środę w ieczorem  rozlgra ła  się 
bu.za, k i e d y  s i ę  z b u n t o w a l i  n c z n i o w i e  
s z k o ł y  m i n e r s k i e j  i przyłączyły  się do nich 
oddziały fioty i  lądowe „kom andy". Pogrom  rospo 
czął się od składa wódek na u licy W łodzim iersk iej 
Następnie buntownicy rosdsielili s ę ns partye i 
rozeszli się po całem mieście, grabiąc i niszcząc 
wseys ko, co napotkali. P rzed iu izys ik iem  w zięto się 
do piekarni 1 masarul, a następnie do wszystk.icn 
sklepów, zwłaszcza z e g a r m i s t r z o w s k i c h  1 
j u b i l e r s k i c h .  Zapowiadano p o g r o m  ź y d o w  
s k  1, a nrzadioi-o ogrom p o w s s e c h n y .  Rabo­
wano nletylko sKlepy, ale nawet c a ł e  d o m y .  
U cierp ie li zarówno żydzi, j z r  N iem cy, Ta tarzy , a r 
najw ięcej kapcy i  mieszkańcy rosyjscy Spalono 
około 20 domów, przeważnie drewnianych. M iędzy 
innemi u legł pożarowi trzech piętrowy w ielk i dom, 
wychodzący na dw ie nlice, w którym znajdowały 
się m&gi zyny braci Bezprozu annych L iczba  po­
gromców w ynosń t przeszło 12 tysięcy, z którycn 
trzy czwarte stanow ili żotnferzn

N ie  będziemy opisyw ali dalszych szczegółów, ale 
1 te wystaretą, aby wyjaśnić w łaściwy charakter 
bontu. Uśm ierzyło go przybyłe wojskc bez zbyt 
w ielkich stosnnkowo o fiar Przynajm n iej donoszą 
o 100 zabitych i 400 rannych. Dodać należy, Iż 
buntowi sprzyjało zachowanie sic komendanta tw ie r­
dzy B iela jew a , który otoczył swój dam liczną oenro- 
ną 1 armatami, nie zwracając nawet uwag* na 
przedkładane mn prośby o pomoc. P re ibs kron- 
sztadzkiego towarzystwu kredytowego oświadcza 
w  pismach, że kitka razy prosił telefonem Bieiaje- 
wa o przysłanie wojska, a ten ■ poesątkn odpowia­
dał* że nie ma sił dosUtersnycb, a później nie chciał 
całkiem odpowiadać. Zwt-żywszy, że garnizon kron- 
sztadzki wynosi 22 tysiące lodsi, a część jego  ty l­
ko bratr ndziai w  rozbojach, m ieizbańcy Kronszta 
an są przekonań, że można było znacznie ograni-

S U tn is ła w  G ra y b n e r .

v cudzej skórze.
P O W I E Ś Ć

Sb (Uiąg dalszy.)

XV I.
Kamieniecki jedzie do Warszawy. A le nie 

spoglada na zegarek, nie wystsie w oknie wa­
gonu, nie liczy słnpow telegraficznych, bo mu 
nie pilno. Zbliża się tam, skąd pragnąłby być 
jak najdalej, oddala od tego, co dziś lesl dlań 
drogie i pożądane. Więc pociąg bieży mn zbyt 
szybko. W  kąt przedziału wciśnięty, rozbiera 
lakoniczny liścik Szermerowej.

„...Inaczej, będę musiała podejrzywać, żeś u- 
cieki przed'-mną z Warszawy, a w takim razie 
wypadłoby mi samej za tobą podążyć i zapy­
tać: Dlaczego? A  szczerze e; powiem, że bar- 
dzoby mnie nęciło podpatrzeć mojego Zygmunta, 
rozkoszującego się na łonie uroczej.. sielanki...**

^ie domyślając się alnzyi, Zygmunt dostrzegł 
tylko gnźbę w tym żartobliwym z pozoru ustę- 

s pie, i przerażony, odpowiedział terminową depe­
szą J adę.

~  A  nnżby ją wzięła ochota!
A  teraz głowę łamie, jak zabezpieczyć się 

na przyszłość od podobnych pogróżek? Miałże- 
żeby dłużej wisieć między wolą swoją, a jej 
fantazyą, giymasem? I  to dziś właśnie, kiedy 
nin na. swobodzie rnchów zalezy najwięcej?

—  Co jej powiedzieć?
Pociąg już pod Warszawą, a on nic nie ob­

myślił. Spotkają się za chwilę, więc trzeba zde 
cydować, z jakiego zaciąć z nią tonn?

I Zygmunt wstał żywo z siedzenia.
—  Precz z półśrodkami! —  Wyszedł z prze­

działu i chodził po korytarzu. —  Powiem jej 
wręcz, żeśmy nie stworzeni dla siebie, że nie 
eh ci. kłamać uczucia, którego dla niej nie ży­
wię, Bo i dlaczego miałbym ją oszczędzać ? Za 
dnych paliarywówl

I  rozzuchwalał się coraz więcej.
—  Nie będę słów dobierał Powiem, że czuję 

odrazę Jo jej rozbestwionych nerwów, do tej 
nigdy nie stygnącej gorączki. Niech wie, co o 
niej myśłę!

Ulżyło mu. Mimo to, jeszcze gromadził prze­
różną amunicję w arsenale swych argumen­
tów

—  Ozemnżby wreszcie nie powiedzieć otwar­
cie, żo dziś ma® jfine zalania i cele przed so­
bą, że ona je s t  mi kulą u nogi? Tak, wszystko 
wypowiem, niech się to raz skończy!

I  kiedy pociąg stanął w Warszawie, Zy­
gmunt, jnż swobodny, siadłszy w doróżkę, po­
spieszał na plac potyczki —  zwycięstwa pe­
wny.

—  Ba. a pieniądze?! — w głos sam do sie­
bie zawołał, zajeżdżając przed bramę przecho­
dniego domu, —  Bagatela! Ona pisze: „Będę 
musiała podejrzywać, żeś uciekł przede mną“ . 
Czy nie należy tu soDie dośpiewać: „A  uc’eka- 
jąc, zabrałeś moje pieniądze**? Sacrć Dien! Oóż- 
bym jej na to powiedział?

Niby o pusty garnczek, na Drak rzucony, 
wnet, o ten jeden szkoDuł, rozbił się duch wo­
jowniczy Zygmunta.

—  Nie pora iść do ataku. Sacró Dieu!

I pan Kamieniecki, zrezygnowany, szedł bar­
dzo wolno po dobrze znajomych sobie schodach, 
szedł jak na ścięcie.

★
*  *

Alicya wychodzi naprzeciw oczekiwanego go­
ścia, ale zdaje się być jakby onieśmielona Za 
zwyczaj imponująca pełnym rynsztunkiem kra­
wieckich, fryzyerskich i toaletowych tajemnic, 
dzisiaj skromnie ubrana, w jej orzach mniej 
blasku, caia postać prawie potnlna.

—  Co to znaczy? Czai się, czy już renon- 
suje? A  może na łaskę i niełaskę się zdaje?

W  milczeniu wprowadziła Zygmunta do bu­
duaru, siedli na otomanie Długa pauza, wzr- 
jemnie krępująca oboje. On się obejrzał, niema 
pani Cesi. —  Szkoda. —  Nie pożądane mu to 
sam-na-sam, bynajmniej.

—  Czy gniewasz się na mnie? —  pyta po 
cbwili Alicya półgłosem, nie podnosząc oczu

—  Ja? Za co?
—  Żem cię wezwała tak nagle. Spostrze­

głam się wprawdzie, ale już za późno, że ro 
było nierozważne z maj strony, bo nie wiem, 
czy masz się już tak dobrze...

—  O, zdrów jestem prawie zupełnie, a to 
droga tak krótka. Zresztą twój list me zastał 
mnie nieprzygotowanym, w każdym razia mia­
łem zamiar...

—  Przyjechać tataj?
—  Naturalnie, lada dzień. Czy nie domyślasz 

się dlaczego?
—  Ach, nie trudno zgadnąć;, wyobrażam so­

bie, jak ty się tam okropnie nudzisz sam jeden 
na tem swieżem powietrzu.

On spojrzał na mą z boku. —  Nie wie, czy 
udaje?

—  Owszem, mam tam towarzystwo, z tych 
pan, które u mnie w*edy spotkałaś, pamiętasz?

—  Tak, przypominam sobie. To bardzo szczę­
śliwie.

— A le pilno mi było zobaczyć się z tobą...
Z kołei ona spojrzała na niego, dobrze uda­

ną zalotnością pokrywając chytrość
—  Tęskniłeś?
Kamieniecki jnż miał odpowiedzieć do taktu 

tego rozkłamanego przez nich oboje duetu, ale 
zamilczał.

—  Przedewszystkiem wstydziłem się i wsty­
dzę przed tobą —  rzekł po cnwili. —  To mnie 
tylko tłómaezy —  jednak kłamał znowu —  że 
lekarz tak nagle wyprawił mnie z Warszawy

—  O czem ty mówisz? —  niby nie rozumie­
jąc, zapytała Aiicya

—  O tem, że dzięki twej uprzejmości, „mais 
notez bien**, zarazem i podstępowi, zostałem 
wbrem woli i wbrew zasadzie, twoim... „com 
nmnt dire?" twoim depozytarynszem.

—  A, więc o to ci chodzi! Dajże pokój, mój 
drogi, czyż można między nami tak drobną 
sprawę podnosić? Zwyczajna przyjacielska usłu­
ga, o której nawet mówić nib warto.

— Która, wierzaj mi Alo, trapi mnie wię­
cej, niż sadzisz. rC’est mon canchemar**, zape­
wniam cię.

Nie dostrzegł Zygmnnt złośliwego uśmiechu 
na ustach Ancyi.

—  Anim przypuszczała, że jesteś na tym 
punkcie tak bardzo draznwy...

—  Czy mogłoby być inaczej ? —  Osądź 
sam a.

—  A więc przepraszam cię najmocniej —  
i uścisnęła mn rękę z serdecznością wytrawne1

aktorki —  nie gniewaj się jnż na mnie, ^ponr 
vous etre aimable**, odbieram ten nies7częśl;wr 
depozyt, i w'ęcej o tem nie mówmy, zgoda?

I  znowu spojrzała mu w oczy, maskując po 
mistrzowsku uciechę, jaką jej teraz sprawu.ło 
og-omne Zakłopotanie depozytaryesza.

A  ten jąkał się, sam z sobą splątany
—  Właściwie Alo w tej chwili
—  Nie masz przy sobie, rozumiem
— To jest... maszę ci się przyznać, że...
A le ona nie chciała strany przeciągać
—  Może wydałeś? Tak?
Milczenie.
—  Brawo, brawo! —  I  klasnęła w dłonie. —  

Jakże się cieszę!
—  Czekałem na ciebie, nie przyszłaś, tym­

czasem zaszły takie okoliczności, że mimo- 
w o li..

—  Że potrzi bowałeś pieniędzy. Ależ mói dro­
gi, ja to przewidywałam i właŚLie dla tego., 
A  ty gniewasz się na mnie, szkaradny! — Gło­
wę jego w dłonie ujęła i pocałowała w obydwa 
policzki. —  Jak ja się cieszę!

—  W ięc jestem twoim dłużnikiem —  raźniej 
teraz mówił Kamieniecki —  ale cię uprzedzam, 
te na bardzo krótko.

—  No, praestań już, bom gotowa się po­
gniewać.

—  Lada dzień odbiorę znaczną sumę i na 
tychmiast...

—  Nie skończysz? —  Tu ńlieya ręką za­
mknęła mu usta, wy^ołnjąc nareszcie szczere 
czy obtndne uznanie niewdzięcznika.

(C. d. n.)
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czyć pogrom, g iy b y  użyto choć połowy tyeh sil, ja ­
k ie czuwały n i  bezpiecseńaiwbm drogocennej oso­
by generała P is la jew *.

Z krwawych dni w Rosyi.
Trzeba  oddać sprawiedliwość początkom konsty­

tucją syeh rządów hr. W ictegn, te  wykoaawese lcb 
org4uy n 'ety lko mordowały na ulicach W a rs iaw y , 
n ie tjlk o  urządzały pogromy żydowskie, ale a rów ­
nym, może aaw et w iększym  sapałem oddawaiy się 
tępie«1u Łych braci Bosyan, k tórzy adobyli dla na­
rodu pierwsze konstytucyjne swobody. N ie  u lega 
dalii najmniejszej wątpliwości, te  w pogromach ży ­
dów 1 konstytneyonailstów bra li caynny udział g u ­
b e r n a t o r o w i e ,  oraa podlegli im u r z ę d n i c y  
a d m i n i i r m c y j n i ,  żo wojska kasauo spokojnie 
lm się praypatrywae, te  wreszcie praw ie waaysikle 
rsesie d iia ły  się n letylko aa w iedzą w iads, a 1 e 
1 a a  I c h  p r s y e z y n ą  W szęd zie  powtarzała się 
ta sama historya. P rzebran i pollcyaacl prowoko­
w a li lad wiernopoadaneay; p ierwsi strze la li do tłu­
mów, aby je  pobudzić do rzucania się ezy to na 
żydów, ezy na ziemców, studentów lab In teligencję. 
Dzienniki rosyjskie przepełnione są setksml szcze­
gółów  te j nikczemnej roDoty

N ie  mamy m iejsca do powtaraanla tych wszyst­
kich okropności, ale chociaż w kilka słowach poda­
my parę prsykładow, jak  „uśm ierzali zaburzen ia ' 
pana a le ga heraatorowle.

W  T  w e r s e, gdsle jak  wiadomo, n letylko mor­
dowano „ l ia c s e j m yślących", a l e  ż y w c e m  i c h  
p a l o n o ,  p riypatrn jący się tej patryotycznej robo­
cie to llcyanei, czyn ili głośno uw tgi, źe „dawno aa- 
le ia fo  ich wszystkich pozabijać". Ziemców, ratdją- 
eycn się ucieeską do maglBtratn, w y r z a e a a o  
s n i e g o  1 oddawano w  ręee „csarnej setn i". P o ­
licm ajster miasta, K i r j e j e w s k i j ,  otwarcie p o ­
m a g a ł  c h n l i g a n o m ,  roapuśoiwsay agitatorów  
policyjayeh , k to r iy  saw laaam lali „p a tryo tów ", ze 
buntownicy w magtsaraeie podarli portret cara 
i  abierają podpisy na ir iu cen le  go a tronn. Po 
iiemcwen prsyssła kolej na In te lig en c ję ; g ł o w y  
s t u d e n t ó w  i m ł o d y c h  d s i e w e s ą t  r o a b i  
j a n o  o s t o p n i e  1 b a l u s t r a d y  ż e l a z n y c h  
z e h o d ó w. K iedy p o d p a l o n o  m a g i s t r a t ,  aby 
żywcem  spalić saajdająeyen się w  nim „rewoiueyo- 
n lscćw ", tw9rskl gnberaaaor, Ś l e p c ó w ,  nacselnlk 
zarsądn żandnrmiklego, G  n o 1 n ■ 1  i j, 1 jego po- 
mo:nik, B e k ,  s p o k o j n i e  p r z y g l ą d a l i  s i ę  
p o ż a r o w i .  A n i jeden morderca nie był areszto­
wany P o  skończeniu roaprawy gubernator praybył 
powtórnie na m iejsce pobojowiska 1 polecił „M a r ­
nej sotn i*, aby się roseszłs. Chnligani rozpocsęli 
a nim przyjacielską rozmowę, a kiedy powledaleii, 
że „on i (ziem cy ) nie chcą cara", gubernator odpo­
w iedzia ł: „za  to też oni będą ukarani, a ja  stoję 
za carem 1 kto ty lko stoi aa carem, ten powinien 
iść sa mną" P o  te j rozm owie odjechał. P o  jego  
od jeida ie „c s a r ia  sotn ia", prowadaona prsea poli­
c jan tów , weszła do gmachu „u p raw y" i, polawszy 
podłogę 1 mcDie naftą, ośw ieciła drogę odjeżdżają 
cemu naaaelnlkowi. Proszony o wdanie się w iee-
gubsm ator, Cbltrowo, odpow iedział: „ to  nie moja

styesny z bardzo urozmaiconym programem. W y ­
stąpią członkowie grona nauczycielskiego, zastęp pań 
1 oddział azerm leriy. Dochód z w ieczorka prześn i 
esony nz cele pabllczse zw ią zzae  z działalnością 
Sokola. B liższe  szczegóły doniozą afisze B ile ty  do 
nabycia w  handlu Zajączka I Lar kasza (lin ia  A -B ) 

Z uniwersytetu. Ks. Szczepku Szydelski, rodom 
ze Sokołowa koło R zeszow a , otrzym ał dziś w  tu­
tejszym  uniwersytecie stopień doktora św teologii.

T - S L  W  sobotę 18 b. m. o g o iz . 51/l  po po- 
łndmn w ygłosi p. W ładysław  K oryck i z W arszaw y 
odczyt p. t. „M istycyzm  S łow ackiego" Odcayt od- 
będaie się w  sail Musenm teehnlczno-przemysłowe- 
go staraalem K oła  Im Słowackiego T  S. L . K rze ­
sła po 1 koroaie w  1 i 2 raędsie; 40 bal. w  dal­
szych rsędach; wstęp 20 bal Dochód na sprowa­
dzenie zw łok poety do krsjn.

TiZSOl konoert symfoniczny ork iestry „H a r­
m onii" odbędzie się w p ierwszej połow ie grudnia. 
W yk on a iy  będaie „Poem at jym fon łcsuy" Rymanie- 
go-Korgaka.

Z Towarzystwa muzycznego. W  piątek daia 
24 b. m. wystąpi w  koncercie prof. Jerzy Lale- 
wicz. Program  obejmuje utwory Bacha, Beetborena, 
Schumanna, Chopina, Rubinsteina, Stojowskiego 
itJ

Stry). Dnia 4  i 5 grudnia odbedzle się w  Stryju  
w ystawa ruchoma „ L ig i  pomocy przem ysłow ej". —  
M iejscowy kom itet stara się o rosszersenic ram tej 
wyztaw y Przyłączą  clę do niej m lejacowl 1 okoli­
czni przem yałow cj. Kom itet zupraBzz nadto w y ­
twórców krajowych, ktoray a le  należą do wystawy 
ruchomej do nadsyłania ae wsględn na czas praed- 
św iąteczny pewnej liczby swych wyrobów, z  kom i­
tet ła jm le  się lcb rossprsedażą. Do posyłki, które 
należy adresować do komitetu w ystaw y rtehom ej 
(B iuro Rady pow iatowej w  S try ju ) w ln iea  być do- 
łączen j w yka* szczegółowy wysłanych przedmiotów 
z wyrażnem  oznaesezlem ceny

rzc-cz. mam żonę i dzieci —  mlęsaac się w to ale 
m ogę".

„S lew lern y j K ra j"  tak przedstaw ia ("podajemy w 
skrócenia) rolę, jaką odegrał gubernator j a r o ­
s ł a w s k i ,  E o g o w l c z  (z ięć  Katkow a) podczas 
mordowania m łodzieży i buntowników

N a  m iejsce starcia się demonstrantów z cbuligl- 
uami przyjechał rabem  stor K ogow icz z policm aj­
strem w  otoczeń u kozarów . Gubernator zapytał ze 
wściekłością demonstrantów, czego mą z czerw o­
nym sztandarem. Gdy ma jeden i  nich odpowie­
dział, te  mają do tego teraz przwo, gubernator za­
wołał Aresztować g o T „N iem a >z pan do tego pra­
w a " , —  odpowiedziano —  nadana konstytucja za­
bezpiecza nietykalność osoby*. B i j  I c h !  k iz jk n ą l 
gubernator 1 rozpoczęła się d z ira  rzeź. Czarna so­
tn ia w  oczach guocrnatora i  całej p o lic ji  rozpoczę­
ta swą pracę. N a  dany znak p r ic z  jednego z po li­
c jantów , chuligan e rzucili ile na rozm awiającego 
z gubernatorem stndenta Podwojskiego, pow a lili go 
na ziem ię i zaczęli kopać nogami, bić kamieniami 
1 pzłkatiil P ó ł umarłego oddali w  ręce kozaków, 
którzy, jak  dzik ie zw ierzęta , póty go km li pikami 
i tłuk li nahaikam i, aż upadł powtórnie na ziem ię

Na drugi dsleń cola p. R ugow icz* I jego  przy 
jasny stosunek do csarnej sotni zaznaczyły się j e ­
szcze w yraźn iej. Gubernator w ys iad ł do n ie j i  w y­
głosił mowę, w której przestrzegał tłnm, przed 
w szelk iego rodzaju mówcami I a g i t a t o r a m i  1 
radził obejrzeć się. czy  niema naokoło którego 
z tych indzi „n ieoezp iecznych " Następnie ponczał, 
że należy się zadawalać swoim zarobkiem, tak jak 
np on ię  swoim zadawala. P o  nkończenin tego 
przem ówienia, gn beria tor w ezw a ł do swego m iesz­
kania dziesięcin chm iganów i dość długo z nimi 
się zabaw iał P o  te j pogadance rozpoczął się drngi 
olbrzym i pogrom, któremu n ikt nie przeszkadzał. 
Kozacy przypatryw ali mu się spokojnie, a żołn ie­
rze  z patrolów tłom aczyli się potem, i i  mimuwuli 
nie m ogii udzieiić pomocy, gdyż nie otrzym ali po­
lecen ia rozpędzać tłumu. B y ła  jedrak  chwila, w  
której sami żołn ierze w ysz li i  c ierpliwości 1 za­
czę li oronlć n ieszczęśliwych obywateli, a jeden ze 
tołdatów  nzw et w ystrze lił do tłumn. D zięk i solda- 
tom ocalał też dom jak iegoś Josela (prawdopodoo 
nie mnsiał się opłacić!). W  rozbicia najw iększych 
magazynów L lbkena bra li adział kozacy, i  zabrali 
znaczną cześć łupów. Następnie chnligani dali ha­
sło, rby  pójść z pozdrowieniem  do gubernatora, ale 
ten nprzedził ich serdeczne chęci i sam przeciw  
nim wyjechał. P ow ita ły  go głośne: hurra! Rozpo­
częła się interesująca rozm owa m iędzy przyjaciel- 
s iiem l obozami. T reść  je j „S iew iern y j W iostn ik " 
ob eenje podać szczegółowo. Gubernator odprowa­
dził tłum aż do bazaru, poczem powrócił a czarna 
sotnia rozpoesęła pracę na nowo. W krótce  jednak 
stała się rze c i niespodziewana: wojsko otrzym ało 

rozkaz rozpędzić bandy rabujące Podobno p rzy ­
szedł telegram  od „k ogoś ", że dość już patryoty- 
eznej uum iezcaeyl przyjac ió ł rządu 1 cara.

N s L P o n l M U N
'S t r a J c c ir ,  16 listopada.

W ie c z ó r  listopadowy. Staraniem  Tow . nauczy­
c ie li krakowskich szkół Indowych odbęazle się w 
niedzielę 26 bm w sali resarsy urzędniczej (ni. 
L n b ic i) kc  aeseseniu rocznicy listopadowej w.eczo- 
rek muzykalna wokalny i  nader urozmaicony■  pro 
gramem. W  wieczorku obok kilku w ybitnych sił 
artystycznych, weźm ie ndzlał bawiący chw ilowo w 
K rakow ie  w  przejeździć s W arszaw y śpiewak, p. 
P  ą t  i i i  B liższe szczegóły zostaną później po 
dane.

Popia yilinaatyczny. W  niedzielę 19 b. m. od 
bęuite się w krakowskim  Sokole w ieczorek glmna-

Uwolnetale przebudowanych oomów od po
datków. Kom lsya, mająca aa ladan le uzupełnić o- 
perat w  sprawie uwolnienia przebudowanych w Kra- 
zow ie  domów od podatków dom owo-oiyuaicwych, już 
ukończyła swoje prace Operat w te j sprawie, z po- 
prawkzm l pcdłng życzeń raądn, odesłał przew oźal- 
czący kom isy1 sekretarz namiestnictwa p. W ł. Ko- 
wallkowskf, do namiestnictwa, sk^d odesłany zosta­
nie do centralnego rsądn dla przedłożenia go par­
lamentowi w jetleunej sesyi.

Roboty publiczno w Krakowie. Misao zim owej 
pory roboty publiczne w K rakow ie, prowadzone 
przez gminę, trw a ją  w dalsaym ciągu 1 prowadzo­
ne bedą dopóki m ożliwa pogoda dopisze. Roboty 
koło w ie lk iego wschodniego kolektora cd W is ły  do 
Prądnika trw a ją  dalej, z robót tych zostało już 
ukończone sdwodaienle gran tów  aż po targowicę, 
a robotnicy w liczbie przeszło 150 ludzi pracują 
gorączkowo nad przestrzenią od rzeźn i kn G rzegórz­
kom Z  nastąpieniem m iozów  1 opadów śnieżnych 
roboty koło kolektora zostaną przerwane do w io­
sny, pocztm  podjęte na nowo, ukończone będą do 
sierpnia r. 1906. W  tych dniach nkońciono zakła­
danie k an a lizac ji w  ulicach: B iskupiej. Topolowej, 
Lnb icz 1 Krakow sk iej; w  robocie jest zaprowadze- 
nle kanalizaoyl w ulicach W ą sk ie j i An t. Grabow­
skiego ; w  najbliższym  ssś esasie roapocsnle się 
aanładanio kanałów na W e n ec ji 1 w  ulicy Ssero- 
z ie j. R ów n ież w  na jb iiżsiych  dniach ukończonym 
będzie prsesklepienie kopyta Rudawy w nlicy K " i -  
pnlczej.

Zapity atletów w cyrku p. H orratna groma­
dzą od kliku dni tłumy ciekawych, śledzących 
przebieg turniejów, w których kolejno bierze udział 
kilkunasto slłacay - saamplonów Dzień wczorajszy I 
dzis ie jszy  będą kulminacyjnemf w  tym meetlngu. 
W czora j bowlesi wystąpił do w a lk i rozstrzygającej 
p. Cyganlew lcz-Zbyszko a p. Christensenem, Duń­
czykiem i po półgodzinnym zmaganiu s ię , p n ery - 
wanem pauzą, ostatecznie świetnym  rantem o z ie ­
mię pokozał mistrzowsko poważnego współsawo 
dnlka. Salwa oklasków całej w idowni pow itała to 
sw yeięstw j, które było sresatą priew ldywanem . Po 
le j walce odbyła się druga, do której stanęli: p. 
Blunlng, amerykanln, i W odak, tyrolcsyk. Po  20 

inutowej walce, ju ry  prserwało , jako nieroae- 
graną

D uś staje do w alk i p. B lnning s p. Cyganie
w iciem .

Muzykant zabójcą W cio rs js za  rosprzw a prze­
ciw inoaykantowt Aniouiem u Hanuszkowi, oskarżo­
nemu o iastrz6 len le robotnika Tomasika, skończyła 
się po połaanin. Sędziow ie przys ięg li ia  m ęczy li 
pytania o zbrodnię morderstwa, aatw<erdzająr ty l­
ko zbrodnię zabójstwa i priekroczeuie noszenia bro­
ni, a trybunał skazał obwinionego na l 1/, roku 
ciężk iego więalenia. Skazany wyrok przyjął.

Wstyd doprawdy, że znajdnją się firm y w  Kra 
k ow ie , które rozsyła ją cenniki sw e , sredagowane 
w językn niemieckim. Niepoprawnym w  tym  w zg lę­
dzie jest n iejak i pan T Pamm, zegarm istrz z nucy 
Zielonej. W styd !

W Bochni w kw ietn ia b. r. zaw iązał się korni 
tet, ceiem niesienia pomocy dla rannych i głodnych 
rodaków i  pod saborn rosyjsk iego 1 d l*  polskiej 
m iodzieży aikolnej. Rasem wpłynęło dotąd 924 kor. 
17 bal Na druki i inne potrzeby wydano 24  zor. 
65 hai., na jednorazowe wsparcie dla 2 Diednych 
itnden iów  a K ró lestw a 16 kor., razem 40 kor 65 
bal. Z pozostałej kwoty 883  kur, 52 bal. uchwalił 
komitet złożyć kwotę 2U0 kor (z  której 150 kor, 
wyraźnie na ten cel uchwa'one prses Ranę miej- 
„ t ą )  na ręce komitetu pomocy narodowej dla mło­
dzieży szkoinej s K ró lestw a Polskiego w Rrakowio, 
resztę ssś słoz;ono na ra iie  na książecikę mlejsniej 
Kasy  ossesędnosei w Bochni.

Skutki noszenia broni poza służbą F iszą nam 
i  Bochni- W  pow iecie naszym w dotk liw y i bole 
sny sposób pokaleczony został szablą przez ułana 
d 12 b. m gospodarz w iejski i zarazeaa krawiec, 
c iło w e k  trzeźw y i porządny, W ojc iech  W ó jc ik  z 
Karowa. Rana jest tern c ię ż s tą , iż a rzemieślnika 
spowodowała utratę oka. —  N a jw yższa  już chyba 
pora, aby w ładze nasse ustawodawcze pod grozą 
nieucbwalama odpowiednich kredytów na wojsko 
w sposób struowczy i kategnrycaay saządały, aby 
wojsku, tak cfi .ersy jak  1 szeregowcy poza służbą 
broni nio nosili, w  przeciwnym bowiem ra ile  lud 
płacący krw awe podatki na to w o js k o  m g i y  swe 
go adrowla a nawet ż y d a  pew n jm  nie będzie.

Dz idzlcr, 14 listopada. (Koresp. „N . R e fo rm y"). 
W  niedzielę 13 bm. obchodzono n nas uroczyście 
otwarcie m iejscowego K oła  Tow . Szkoły lądowej 
Słowo wstępne o celach tego Tow arzystw a  w ypo­
w iedział p. D,, pnycsem  wplótł w  piękne swe 
przem ówienie klika słów o wielkościach narodn, pn- 
iw ięcając d lcżssy ustęp w ies iczow i M lcklew lcsowi. 

N *jw sp ao i*lssą  część programu stanowił występ 
choru akadem ickiego s ‘trakowa. T o  też oklaskom 
1 wywoływaniom  nie było końca, zwłaszcza, i e  była 
to w  te j okolicy p ie fW sia  biesiada artystyczna. Ja­
ką nam chór krakowski zgotował. N aw et iac ’ ekli 
hakatySci tutejsi, k tórzy nienawidzą naszych ple­
śni narodowych, przyznali, że ich „G esaugyerelny" 
nie dorosły polskiemu chórów1 akademickiemu.

Następnie w ygłosił p. St. C. „B a jk ę  o k ró lew i­
czu 1 K a s i" L  Rydla.

Publiczności zebrało się z m iasta i okolicy bar­
dzo w iele. P rzyb y li także dość liczn ie  Górnoślą­
zacy

Kołu posiada około 50 członków i czyn i stara­
nia, aby w  najkrótszym  czasie zakupić przyrządy 
potrzebne do pro jekcyj św ietloych. S zereg i** ) od- 
czy ów  Jaż w  bież. zezunie p rzg z le  K ołc  rozpocząć 
swą pracę.

Z Warszawy.
—  Po  mad wszystklem i tragiczaem l wiadomo­

ściami górnje fakt arr mtowanla trzech csłonków de- 
Ugacyl, którz w  dniu 11 b. m. była na, posłucha 
nln u generał-gnberzatora Skałiona I przedstaw iła 
mu żądania krajn. W  d e legac ji te j b y li pp- J a s -  
t z e a , w leeprese* Tow arzystw a przemysłowców, 
L i b i c k i  I hr. W ł  T y s z k i e w i c z .  Generał 
Skałłon dał w ów cza. owym delegatom bardzo uspo­
kajające sapewnlezia, pozwalające się spodalewać 
d .leko  Idąeyeh ustępstw rządu rosyjskiego. W  dwa 
dni po owem posłncnzoiu nzśszeot telegram  o ss 
wieszeulu konstytucji dla K ró lestw a Polskiego, 
a bezpośrednio potem wym ienieni delegaci z o s t a l i  
a r e s s t o w a n l .  Fak t te *  w yw oła ł w le ik t* przy- 
g ięb ien le  w W arszaw ie 1 »a jróżnorodn lejsso domy­
sły 1 komentarze, trudne do rosw iąsaals wobes w y ­
padków chwili.

—  W czo ia j wyszedł w  W arszaw ie p ierw szy nu­
mer pisma codziennego „G łos Po lsk i" w  salajsce 
„K n ryera  G odsleazego".

—  Pism a warszawskie, wyehodzące w dalzzym 
eiągu bez cenzury, przepełnione są epizzm i n ę d z y ,

obeczie panuje w  stolicy K ró lestw a Polsk iego 
s powodu strejaow sk la  w arstw  robotniczych. Pom i­
mo rocw in iętej na szeroką skalę akcyi ratunnowej 
1 dourccsynnej, nędsa rodsln robotniczych saersy się 
w sposób przerażający, graniczący wprost z głodem. 
R edakcje  dzienników, komitet obywatelski, T ow a­
rzystwo dobrociyŁBosel i gorliw ość licznych osób 
prywatnych mogą saledwo w  małej csąstce zlage- 
dsić ten stan.

—  W i e c  t e a t r a l n y ,  odbyty w  dnia 11 b. 
po prsemówiemach pp. Rabskiego, dra Stiaże-

ckiej, Frenkla, Kempnera, S yg ie tyd s llego , Kotarbiń­
skiego i Zalewskiego, omawiał wyeserpnjąco po- 
t/sebę poprawienia i unarodowienia teatru i wye- 

aneypowauia go «  pod wiąsów jak ie jko lw iek  cen­
zury W  ozobnej rezo lu c ji uchwalono żądzć usu­
nięcia obecnej dyrekcyi rsądowej, jano ziekompe- 
tentnej pod względem  kulturalnym, narodowym I ar­
tystycznym, a złożen ia rządów teatru w  ręce komi­
tetu obywatelskiego. Do kom isji, która ma zająć 
■ię urzeczyw istnieniem  tyen postanowień, powołane 
pp A . Sygietyńskiego, J. Lorentow icza, K. Zalew- 
ekiego, Gabryela Kempnera, H . GpleAsklego, Z. No­
skowskiego, E. M łynarskiego, A . Dobrowolskiego, 
a nadto i  każdego Usiała teatralnego po 3 przed­
staw icieli. D la  poparcia tego stanowiska uchwalo­
no w ytrw ać w  strejka nie ty lko do eh w ili p i ze r­
wania strajku powsaeebaego, ala w ięcs  dc o trzy­
mania swoDÓd nutonomlesnysb.

—  N a  odnogę Brseską kolei nadwiślańskich, 
gdsle prowadzą puciągl saperzy, odesłano dla strse 
żenią toru trzy  pułki piechoty.

—  Fanika w śiód ludności żydowskiej przed spe- 
dziewsuyia pogrcaiem „czarnych sotn i" spotęgowa­
ła  się ńonlesleHem p-uas żargonuwreh. że do W a r­
szawy przyjechał osławiony K r u s s e w a n ,  orgaai- 
sator rsezi r  Ł iszyn lew le , (Podobno został zamor­
dowany. Prsyp. red ). W e  wszystkich bramach do­
mów żydowsklcn csuwa „ s a m o o b r o n a " ,  zorga 
nizowana przez samych żydów W csora j i onegdaj 
zac ię ły  krążyć pogłoski, putmierdsane przez niektó­
rych dozorców policyjnycn, że jo te ll  wojsko spo­
strzeże nsbrojoze gromadki w  bramach, to nie zw a­
żając na samoobronę, będsie strselnio Zapowiedź 
ta aprawdslła sic. N a  nlicy Ostrowskiej prsed ło ­
mem stała gromrdka Izrre litów  1 czuwała nad bez 
pieczelistwem domu. N agle  na u licy ukazała się 
inna gromadka. L ad z ie  zaciekaw ieni wysunęli się 
p ried  bramę, nie rozpoznawszy przy słabem św ie­
tle  latarni, ze to idzie patrol Gdy jednak poznano 
swą pomyłkę, zac ię to  ociekać do btamy, lees w tej 
chw ili r o s l e g ł a  s i ę  s a l w a  i o ś m i n  ż y d ó w  
p a d ł o  n a  b r u k ,  aslewając się krw ią. Rsnsyeh 
odwfeslono do sspltala św. Daeha. Stan jest c ii 
bezpieczny. W szyscy  są ojcami licanych roazin.

—  Jak dalece niepewną była kom unikacja li 
stówa s W arszaw y do innych państw, świadczy, że 
listy generalnego konsulatu austryaekleg" w  W ar 
staw ie do m inisterstwa spraw zagranicznych 1 hr. 
Gołuchowskiego w W iedniu , wysyłaao przez zau fa­
ne osoby, które lis ty  te z W arszaw y pr«ew ir*Ć  
miatv ao M ławy 1 Toronta, a stamtąd dopiero eks- 
pedyowane były prsea pocztę.

Pow. Ót Z M atld zu ry ! „W srszaw sk lj Daiewm lk" 
donosi, że w no iegły  wtorek przybyła do W a rs za ­
wy partya żołn ierzy Polaków, którsy leczy li się 
i  ran w  szpitalach D alekiego Wschodu. Część ich 
odeszła a W arszaw y piechotą do miejsc rodslnmych. 
s le  m ogli to uczynić tylko lekko ranal, r e n ta  in o -  
ssouą była oczekiwać w W arszaw ie  aż do chwili, 
kiedy lad zie  w znow iony ruch pociągów na drodsa 
warssawszo wiedeńskiej. 0 *y  może 1 tym niessezę 
śliwym , co za Rosyę g łow y swe kładli I krew  prze 
lew ali, zarzuci "jrat W lt te , że dążyli do oderwania, 
się od Rosyi...

Z Lodzi. Fabrykanci łódacy aa oitatuiem  zebra­
niu postanowili jednosiyśln ie wydać za caas ubie­
głego tygodnia zapłatę robotnikom w stoi ani u po­
dług płacy aarobkowej, pobieranej w  warunkach 
normalnych. —  W  ciągu ostatnich kiiku dni w ielu 
fabrykantów, zwłasseaa Niem ców, opuściło Łódź, 
udając się sa granicę, końmi do Kailsaa, przez 
Skalm ierzyce do Granicy.

W^KaliSZtl odbył się trrec l w lec zarodowy, bar­
dzo 1‘ czny. Przew odniczył A lfons Parczew zk l, sekre­
tarzem  był Stanisław Bobiński. Uchwalono jedno­
myślnie wysłanie telegramu do hr. W ltte g o  i  żą­
daniem zniesienia ochrony wsm ocnlonej, zupełnej 
autonomii K ró lestw a Po>sklego s Sejmem w  W a r ­
szawie.

Pomnik Mickiewicza w Wilnie. Grono wy bit 
nych obywateli m. W iln a  postanowiło ku upamlę- 
tnien.u przypadającej w tym  reku 50 rocznicy zgo ­
nu Adama M ickiew icza wanieść tw órcy „P an a  T a  
denssa" pomnik na jednym z publicznych placów 
w  W iln ie . „K n rye r  L itew w ki" w  odeawle, w zyw a ją ­
cej ogół lndnoscl ao składania ofiar na cel pow yż 
s iy , p is ie .

„W iem y  z  góry, że pomnik w ieszcza w naszem 
mieście nie może być tak w ieizim  i kositow nyn , 
jak w  W arszaw ie. Nasz kra j uboższy jest znacznie 
od Królestw a Polsk iego, a duma miesakancow Li- 

| tw y  i B ia łe j Rusi powinna Ich skłonić, aby po

mnik stanął w yłączn ie z otlar miejscowych, z ofiar 
naszych tylko prowincyj, bez pomocy ziem  rdzen­
nie polskich, które w  te j chw ili swiassesa mają ol­
brzym ie w ła„ae horyzonty dla ofiarności publiciaej. 
D la  tego też ląaalm y, Iż  przystępując do budowy 
pomnika w  W iln ie , powinniśmy się waoiuwać ns 
Lw ow ie, gdzie piękny, choć skiom ny pomnik Ada- 
ma M ickiew icza, kosztował atosinkowo niew ieie, 
a jednak jest ozdobą miasta i świadectwem patryo- 
tyamu narodowego G a lic ji  W schodn ie j".

List gubernatora wileńskiego. Od gubernatora 
hr. Panleua otrsymała redakeya „K n ryera  W ile ń ­
sk iego" lis t następujący;

Sssnowny Pan ie  Redaktorae! Upraejm le prosię 
wydrukować w  gazecie „K u ryor L itew sk i" te słów 
kilka Z niewym owną boleścią w  duszy zwracam 
się do ludności misgta. Sam uratowany od śmierci 
boską ręką, która aaŁraymała dobrie skierowaną 
knlę, u n sla łbk  własneml oczami oglądać .m lerć 
tych, na których uratowanie od zguby wytężałem  
wszystkie swoje siły. Ten , kto strzelał w e mnie, 
zapewne nie w iedaiał, że w chw ili, gdy  uc.ułem 
piekący ból rany, irouum lałem, że od tej chw ili 
zagroziło niebezpieczeństwo tym, co mnie otaczali- 
CI, co zatrzym ali mego konia, nie zrozum ieli ro z­
paczliwej prośby mojej, by dano ml możność prze- 
darsin się naprzód, w  celn powstrzymania 1 upro­
wadzenia siły. która zagradzała nam drogę Ż iłn ie- 
rze nie asłya ie li mego okrzyku „ n i e  s t r z e l a ć " ,  
gdy wzbarien i, widaąe, że jestem bezbronny 1 że 
komisars poHsyl pada od strzała, —  spełniając o- 
bowlązek swój, nakaśzny przysięgą, podniośli w 
obronie naszej swe karabiny. N ie  pomogła nic 1 
nie uspokoiła ani jednej, ani drugiej strony 1 ta 
okoliczność, że, przezw yciężając fizyczny i  moralny 
ból, pozostawałem zupełnie spokojnym. Przeczu w ali 
nlobeapiecaeńktwo ty lko sl n le lls in l, którym  dałem 
obietalsę przybycia na ulicę Chcnońską 1 któray 
a le opuścili mię i, zasłaniając własnamt ciałami, 
ledwo życiem  tego nie prsepła-jlli. U fałem, że wśród 
ludności, dla której przez trzy  lata pracowałem, do 
k t ó r e j  » i ę  p r z y w i ą z a ł e m  i k t ó r ą  p o k o ­
c h a ł e m ,  będę mógł swą osobą bronić innych, 1 
składam dzięki P »n n  Bogu a .  to, że ten, Kto pod­
niósł broń na mnie, a d o ł a ł  s i ę  u k r y ć  l i e  
okraj ki oburaenia, nie skierowały na m ego zemsty 
ze strony tłnmy, który mi towarzyszył. R a d  j e- 
■ i e n ,  ż e  g o  n i e  w i d z i a ł e m  i ż e  n i e  m ó g ł ­
b y m  g o  p o z n a ć .  W ln iea  nie on, lecz ta chwila, 
która, potęgnjąc podzlecenie ludzi, nż do utraty 
przytomności, nieświadomi# pcha ich napriód. B o­
le ję  U rd zo  nad tern, co alę stało, nad ofiarami, 
rannymi i  roailnam ! osieroeonemi, I on, praestęDcn, 
•lężno boieć będaie nad swoim pontępklem. N .ecb 
B óg  W asecnmogąoy przebaczy nam wsayztklm  ten 
smutny dzień! Zostają i  wyiwZlm siacunklem —  
Wilmo, 19 paźdaieruika 1905. K . Pshien.

Slrejk górników na Górnym Slą»ku. W  kilku
kopalniach górnośląskich zastrejkowali górnicy. —  
prsycsyną strejka jest wydany świeżo przez dy­
rekcje kopalń r e g u l a m i n  p r a c y ,  który nletyl­
ko roisserza caas pracy daiennej 1 ogranicza za­
robki, lec i nadto zawiera przepiz, zabraniający gór- 
nlkoz odzywać się podczas pracy do przełożonych 
po p o l z k u .  W  kopalni „W ildenzteinregen" w po 
b lii.  K m ow ic strajk wybuenł z następującej przy 
czyny: Jaż przsd tygoznlsm robotnicy tej kopalni 
zażądali podwyżzaenln płaej o 15*/,, 10-godslnnej 
iiycb ty  robociej, aaunlęcln nowego porządku robo- 
esego 1 anieaieaia nakazu, że roootnlkon woino 
odzywać alę tylko po niemiecku. —  „Górnoślązak" 
pisze a tego powodn: „Żądania robotników były
Dardio skromne i zupełnie słusane. Pracodawcy je 
dnak odrzucili je butnie. WzknteL tego w ponie 
dziatek, dnia i3  listonaito, *»strejtuwatc na ts jb le  
„Następcy tronn" 1.500 robotników w tejże ko- 

—  Prawdopodobnie str« k rfzsserzy się na 
wssystkie kopalnie górnośląskie, bo nowy porządek 
roDocsy jest jeden i ten sam, a o ten tu pisede 
wssYstkiem chodziu

Wleo ofiosrów rosyjskich. Dnia 31 paźdsler 
nlka w uniwersytecie petersburskim —  jak  donosi 
„S yn  O d ec ies tw a1- - - • odbył się w iec ssertgowcow  
pułków I oficerów aric li lądowej i marynarki. P rz y ­
jęto jednogłośnie następującą rozolucyę:

„M y, zebrani w rtmu 31 paźlz lern ika  wojskow i 
szeregowcy i oficerowie flo ty  I a im ii, n zra ją t, że 
odbywająca się obecnie walka rew olucyjna proleta- 
rvatn 1 pracującego w łościsństwa jest ostatnim 
aktem krw aw ej rew o lu c ji rosyjskiej, która da na­
szemu kra jow i rieczpospolitą aemokrstycann - 
ośwladesamy, że wszędale gdsle lud występować 
będsie jako czynna siła rew olucyjna i gdzie lać 
się będzie jego krew, nasze bagnety I cała broń 
nasza skierowana zostanie przeciwko tym, co nas 

tam pos ilą "
Z  0det8y donoszą do „Rusk. S łow a" następują­

ce sacaegćły a ostataleh krwawych doi:
W szystkich sabitycu w '•lągu duł czterech jest 

1100 oBÓb, ranionych i poksleozonycb do 3000. 
Chowają do grobów wspólayeb po 45 trn ów, W ie  
la  sabitych nierozpoznano. Członków „czarnej so­
tn i" ,  w  skład której wchodzą męty m iejskie 1 poli­
cyjn i prowokatorzy, otwarcie n «zyw a ją  „trepowca- 
mi“ , K ilk a  oficerów, k tórzy pośpieszyli z pomocą 
nieszczęśliwym  w esasie aeoójstw  i g rsb le iy , po­
ciągnięto do kary i obecnie Biedią na odwacbu. 
W  pociągn pasażerskim, który przybył do Odessy 
3 b. m., znaleziono 10 zabitych i przeszło 20 ra­

nionych.
RftforBt szkół W Rosyi. Dyrektorow ie szkól

średnich w Petersburgu, wobec pogromów, dokony­

wanych przez „czarną sotn ię", pozw olili uczniom 
na noszenie cyw ilnego ubrsnla. I  ozntem uczniom 
oznzjm lono: że ukrótce dozwolone będę ztbrania 

celu omawiania spraw wspólnych; że Dlblloteka 
szkolna oddaaą będaie w  zaw iadywanie wyłącznie 
uczniów; ze w  korytarzach, przylegających do kias 
szkolnych, władza szkolna nie będaie dyżurowała. 
Starsze k laty (5 , 6, 7, 8 ) wybierać będą specyal- 
nych delegarów d l*  przedstawienia spraw ucaniow- 

skicn władzy.
Z ja zd  polskich śplfiwn ov. —  w Hoiandyl. 

Ż jazó  polskich K ó ł śpiewackich z W es tfa lii i Nad 
ren ii ma się odbyć dnia 2 g udnia r. b. w e W in - 
tersw yk w  Hoiandyl, a w ięc ta m . gdzie niedawno 
odbył się zlo t „Sokołów " X  okręgn. Taka uchwała 
zanadto na z je źd iie  prezesów K ó ł śpiewackich 
w H erae. Zjazd m iał się odbyć już dnia 2 lipca 
b. r . , później 10 września , ale Koło  , t rządz*jąee> 
zjaad, mimo usilnych starań, nie mogło uzyskać po­
zw olen ia n i  odbycie zjazdo na te ry to ryn u  p r ł -  
t h l e n  I dlatego postanowiono skorzjsta 

śc lnno id  Holendrów.
Wystawa W MadyolanJe. Podczas mlędaynarn- 

dowej w y ita w y  w  Medyoianłe w r. 1906 będą się 
odbywać od połowy czerw '*, s i  do ismkntęcia w y 

stawy apecyalne w ystaw y

dla wystawy w Medyolanie (Bnrean ifir  dle Ans- 
stellnng Maiiand 1906) w  m inisterstw ie handln, 
gdsle można otrzym ać również programy i l i g a ­
łam In.

„Ruth“ , W  < leddelę 19 m o godzinie 5 po pełu- 
dtiiu w sali Arcyoractwa miłosierdzia (Siennr i ,  parter) 
odbędzie się ogóluo zebranie członków „Kuty" na któ­
re m p. H  rbaesewski wygłosi odesyt ę 1 „3praws l i ­
tewsko polska w obwili obeoutj". D l* g  śoi wstęp wola/.

Na uboyą Jzlaiwę s*kolną. sosiając. p. d opieka Ko­
ła I I  Kongregacji n*nccyoiel*klej Dzieci Mui/I, w nie­
dzielę 19 b. m o godzinie S wieczói w s. li Resursy 
urzędniczej przy ulicy Lubicz odbędzie się ..1 oz.,., I  
wokalno muzykalcy i  współudzuteai dra Alfreda Jeodla. 
Bilety nabywać m żna przy wejściu.

Zy< On drenie absolwentów krakowskiej Akademii hu - 
dlowcj. W  aiodzib -j 9 grodoia b r. o gouzinie o po po- 
diin ie A po połudu>a odbędzie się w budynku Akademii 
prsy ulicy Siennej konstytuujące zgromadzeuio, na któ­
re lie  zaprasza wsrystkich absolwentów kitkowukiaj ńka- 
demu handlowej. Bliższych in.oimscyj udziela Ftanol-
■•.ck Msślaoka (Kraków św. Filipa i 2)

Składki. Dla Toi „Szkoły ludowej* iłozy ł W  Peter 
4 kor

tzipertoar tantru mlajsltiego.
W  soba ę „Konrederso. barzcy" 1 , Warszawiankall. 
W  niedz eię po południu: „Pan Geldh*b ' ; wieczór: 

„Boiesłsw Śmiały"
2 kalecder-ra W  piątek 17 liitopi da Salomei p i 

Grzegorza Ona ; w sobotę 18 Uitop^dL fi mana w  1 
Odo Ja o j ; w niedzielę 19 listopada Stanisława K jitk i 
I Elżbiety wd.

W soK i eioóca 17 listopada a gedzinie S min. 59, sa- 
chód o gods. i) m t2 . długość dnl_ goctin 8 w 5ó.

Z krakftwiKlsge stserw storyss, Oma 15 listopada ier- 
mometr aostedł . j  C'9 do 8‘6 C.; oarometr podnosił się.

Dnia lft listopada o godzinie 7 ranc stan bi rometru 
7819 mm., termonTsirn 0'2 O.; olssa

Przepowiednia dla Galioyi zachcdnUj a- 16 listopada: 
chwilami śnieg 1 dteses.

B  L r t a b » ą > w lH k t a  ( K k - a k ó w )
knpnjłj, sprzedaje i najmuje —  fortepiany, pia- 
uina, nariuonie i p i a n o k e  — krajowe i zagra­
niczne —  nowe i przegrane —  na gotówkę i 
spłaty —  bez zaLc^ki.

Dział eitonomicâ ny.
x  Pierwszy wlec przemysłowy wiejski sta­

raniem L ig i  pomocy prsemysłowej odbędzie się 19 
b m. w  Kaiem bln le ■ S trzyżów ; w  sali szkolnej o 
gods. 3 po południu.

Budapeszt 16 listopada. Pszeuloa i «  p-idtlernik — • -  
ńo — •— , pniecie* na kwieoien 1908 17 84 dc 17
żytu na październik — •— d o  , żyto na^kwiecień
1906 14'«9 do 14 4*; owies na p*„d„iciulk — •—  do 
 ; owies na kwlcoibó 1908 14 ÓO do 14 42;. kukury­
dza ca sierpień — do — 1 —, tuku.ydsa ns wniesień 
18 86 do 13 88; kukurrdz* na mai 1906 14'14 dc 14 16; 
reepak aa tletpień S6 JC> do 95 40 

Oferty dobie, chęć kupna dobra, ns^otoblenle silne; 
deszcz

M r o n i k m

k*v4ym, 16 listopada 
Z lwowskiej Rady miejskiej. N a w c io n js s e i

pośle i p b Iu Rady miasta L w .«r z ,  kliku radnych 
w  nndswycsaj silnych wyrazach napiętnowało d ii-  
kle postąpienie p c llcy i lwowskibj podesas onegdaj- 
s ie j dem onstracji akademickiej prsed konsulatem 
prnskim W  spraw ie te j u b ra ł  glos radny R o s a  
k o w s k i  i podniósł, że wesorajsse sdnm enla, wy­
w ijan e  prses p o l ic ję , w oła ją  pełnym głosem o to, 
esego ilę oddawna pnDllczność domaga, a a b e s -  
p i e c z e n i a  p o b l i c a n o ś c l  p r z e d  o r g u n a -  
m 1, które same mają obowiązek pilnować bespie- 
CaeństT*. T c  n t  w etora ’  alę zdarzyło,
prsechodsi swoją d iikośclą 1 bnrb&isyństwem w isy - 
stko, co można było dotąd sa r icc lć  lw ow skiej po- 

licy i!
P resyden t M lc b  n i s k i  odpowiedział, że on i  jego  

koieaay sejmowi na sprawę tę sapatrnje się tak, 
jak dr Roszkow ski, a wyrazem  tego jest interpe- 
la c y a , jaką w n ieśli w  ie jm ie  I to, że saraz po 
wczorajssej „m asa trse " udali się na miejsce. —  
Namiestnik p rsyn ek ł sumienne zbadanie sprawy i 
ewentualne ukaranie winnych. Może więc pp. in ter­
pelanci zgodzą się, że prezydyum sączek* do odpo­
w iedzi komisarza rządowego w  Sejm ie i potem za- 
stoanje do tego dalsze kroki?

Echa onagdajszej dftponetracyi. Dzienniki do­
noszą, że podczas onegdajazej dem onstracji mło­
dzieży akademickiej, żołn ierze p> l ic y jn l , k tórzy rą ­
bali na prawo i  lewo, po najw iększej csęścl ukryli 
swe numery. Sprawozdawca „S łow a Po lsk iego ", 
którego kllau polieyantów brutalnie popchnęło, za­
pytał jednego i  nieb o nnm er, a wtedy policyaat, 
wskazując na mundur, ua którym nie było półksię­
życa, odpow iedzia ł, śmiejąc się: „ ja  tu strzelał, ja  
nie mam numeru" i dniej zaczął go popychać.

Zajście na r&ucle, Onbgdaj na r-nolc „K o ła  
panien" prsy szło z powodu nietaktu kliku młodych 
ludzi do w ie lk ie j awantury. Kom itet rautu posta­
now ił wobec wypadków w K ró lestw ie  saniechać 
tańców —  c o , po csęścl k on certow ej, ogłosił prof. 
B siss its  zebranej publiczności. Mnsyka wojskowa, 
oJegrawsay k ilka utworów kon certow ych , odeszła 
do domu. Mimo to, kilku młodych ludzi sacząło do- 

agać się od kom itetu , aby iw róc ił im koroaę, 
która zapłacili aa wstępi a następnie jeden a nich 

usiadł do fortepianu i  zagrał w a lca , którego kilka 
par sacięło tańciyć. W yw o ła ło  to wśród publiczno­

ści óbunenle, a jedna z pań , podszedłszy ku for­
tepianowi , zamknąwszy g o , położyła kret tańcom, 

sa co nagrodaono ją  hnczneml oklaskami-
Lwowski chór technlckl. N a d*rocn »«m  wal-

nem ig ron adzen in  Tow arzystw a  wybrano nowy 
w ydział, a m ianowicie: przewodniczącym p. Mary a- 
na Przybylsk iego, sekretarzem P- 'aława Gal
łasa. scarbnikiem p. Józef*  Żaczka, bibliotekarzem 
p. Eawarda S im d ler* , dyrygentem p. Ludw ika Lu- 

stiga, zastępcą dyrygen t*  p. Romana riansymowi- 
cza. W  skład Stommy1 *astr*  !y jnej w eszli pp. W a ­
le ry  K isielew sk i, Maryan uallaa i  Stanisław Gn- 

sek.
Roportonr teatru lwowskiego.

W  plątik: „flarmen".
W  sobotę: „Opowieści Hoffmana".

Z  S ą j m u  k r a j o w e g o .

Ns wstępie w c io i ajsaego posiedzenia za łatw ił 
Sejm zmianę statutu B a u k o  k r a j o w e g o  I w y ­
powiedział pod adresem W ydzia łu  kra jowego kilka 
gorących życzeń, a m ianowicie, aby praygotowal 
wnioski, dotyczące budowy n o w y c h  z s k ó ł ,  sta­
rał się n rządu o przyspieszenie budowy g m a ­
c h ó w  r z ą d o w y c h  w  G a lic ji  i w ydan i* nowej 

m iędzynarodowe, które ustawy c o  do o p ł a t  o d  s p a d k ó w ,  dalej o po-
obejmą następujące działy środki pożyw ienia; che- mnożenie p o l s k i c h  s i ł  s ę d z i o w s k i c h  p r z y  
miczne 1 farmaceutyczne w yroby; perfumerye; broń n a j w y ż s z y m  t r y b u n a l e  w W i e d n i u  prze* 
fotografie; instrumenty muzyczne; aabawki. Zgh sze- zystemtoowanie 1 obsadzanie wydatnej liczby  n j 
a i*  ndziałn przyjm uje do 15 grudn i* b. r. B iuro wych poszd radców dworu, a wreszcie, aby riąd

Kapelusze -  Cylindry -  Klaki j 2 adz>& tśr"-’* Z d a n O W lC Z
P. * C .  H a b l g » , - W l U l P l « . i » - S o o l ^ - B o r ł a U n o .  S  * *  w w  •  w  —

w Krakowie 
ul. Sławkowska 1.3.
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powlękssyl dotację d l* r o l n i  e' * ę j s t a c j i  d o- 
i w l a d c i a l n e j  w K r a k o w i e .

O bstern lejs ią  dyskusyę w yw ołała następnie spra­
wa I n w e s t y o y i  w  K r y n i c y .  W  dyiknsyl tej 
w zię li udział pp, Q o e t ■ - O k o c 1 m a k i , kt. P a ­
s t o r ,  M a r s  1 refbreat pos. T r a e c i o s K l .  W say- 
sci wykaaywall op łasa iy  wprost stan tego ważne­
go " zdrojow iska Krtjowego. pocsem Sejm uchwalił 
wniosek kom isji, zaw iera jm y odpowiedni a p e l  d o  
r i ę ł u .

Następnie uchwalono wskazówki dla W yd ita łn  
krajowego w sprawie rozszerzenia aakresu działa­
nia kra jowego b i n r a  m e l i o r a c y j n e g o  1 przy­
stąpiono do sprawy b i u r  p o ś r e d n i c t w a  p r a -  
c y . Posłow ie ks. W e s o l l ń s k l  1 Ł a z a r s k i  
skarżyli się na smutsy los i  w yzysk  w y c h o d ź ­
c ó w  g a l i c y j s k i c h  za granicą i  na brak opie­
k i nad nimi ze strony k o n s u l a t ó w  austro-wę- 
glersklch. P o : Ł a z a r s k i  zachęcał wobec tego 
Itaay  powiatowe tych powiatów, które jeszcze nie 
mają biur pośrednictwa pracy, ażeby je  co rychlej 
u tw orzyły. Natom iast pos. H  u r y k skarżył eię, że 
blara te p o w j t r i / r  u j ą  l u d  o d  k o r z y s t a e j  
d l a  n i e g o  e m l g r a c y i  a a  g r a a i c ę .  P o  prse- 
mówienlach eaionaa W ydzia łu  Krajowego D ą m b -  
i  k i e g  o i referenta Zdzizław a T a r n o w s k i e g o ,  
k tórzy również nsnawali biorą pośrednictwa praty  
za największa dobrodziejstwo dis lodu, Sejm prsy- 
ją ł aotye iąee sprawosdanle W yd zla łn  krajowego, 
pocsem około północy posiedzenie zamknięto.

K o m i s j a  b u d ż e t o w a  prayjęła w taoraj ge ­
neralne sprawozdanie o budżecie krajowym  na roz 
1906. Zaw iera on aastępnjące cy fry : W ydatk i pre­
lim inuje komlsya w ugólnej snmle 2 9 ,9 6 2 5 88  ko­
ron, eayli o 657 761 koron w ięcej od prelim inarza 
W ydzia łu  kra jow ego; dochody w snmle 11,755.*33  
koron, m alej więc od prelim inarza W ydzla łn  k ra jo­
wego o 1.557 koron W  porównaniu dochodów 
z wydatkam i okaanje alę a l e i  o b ó r  w  s n m l e  
18,207.255 k o ro a , który pokryty ma być dodatka­
mi do podatków beapośrednleh w  wysokości t e g o -  
r o c a n e j ,  —  pozostały jeszcze niedobór w armio 
2,110 292 koron ma być pokryty pożyczką krótko­
terminową, płatną najpóźniej w  r. 1911.

D alej uchwaliła kom liya upoważnić W yd zia ł kra­
jow y do wyznaczenia na budowę k lin ik  w  K r a ­
k o w i e  I L w o w i e  w  form ie przyczynku do 
kwot, wyznaczonych przez rząd, sumy: 480.000 K  
w zględkit 50 000 koroa —  1 dc prayanania gmi- 
nla miasta K r a k o w a  snbwencyi w  kwocie koron 
900.000, płatnej w  10 rocznych ratash aa t a r g o ­
w i c ę  e k s p o r t o w ą  d l a  b y d ł a .

Sw lezo i  knryi m iejskiej J a ■ ł o— f t  o r l i c e  
w ybrany posłem ks. P a s t o r ,  ju ż plerwszem  po­
stąpieniem s w o je *  w  Sejm ie dał nanczkę. chyba 
bardzo w y m ó w ią , komitetom m ie jsk im , że miasta 
reprezentanta takiego klernnkt. po lityczn ego , jak i 
wnosi ae sobą ks. Pastor, wybierać nie powlnnny. 
Zamiast wstąpić do klnbn praedstaw lclelstwa miast, 
jakim  yest kinb demokratyeanej lew icy, uważał ks. 
Pastor aa stosowne u tw oriyć  k l u b  c e n t r u m ,  
którego członkowie- ks. S to ja łow sk i, ks. W esoliń - 
s k l , ks. W llca k lew lca , ks. Saponder, Kramarcsyk, 
Szwed, Potoczek, Sza jer i  Skołyzzewzki, w ybra li go 
(ks. Pastora ) skwapliw ie preaesem.

Drugim  eaynem polltyesnym  świeżo obranego po­
sła k s . Pastora było odmówienie podpisy dla later- 
pelacyl rektora Gm slńsklego w  sprawie brutalnego 
aaehowanla się pollcyi lw ow skiej wobec demonatr* 
cy l m łodsieży akademickiej. Ks. Pastor odmówił 
podpisu, zasłaniając się tern, że to „sprawa poiity- 
eznn“ . Natom iast w ie lo  posłów konserwatywnych, 
jak  ks. Czartoryski, CleAskl, Kuzłowski, Struszkle 
w i c i , S tadn ick i, WHewakt i  t. d . , n l« nięKll się 
„spraw y polltycaaej,‘ , i  interpelacyę podplsail, k tó­
rą. naturaln ie, opatrayll podpisami caiodkowie klu­
bów opoayeyjnycn.

(Telegr. „N R*form/“ z 16 listopada)

Lwów. Na początku dzisiejszego posiedzenia 
Sejmn odczytano wniosek S za  j e r a  o dodatek 
dla nauczycieli w powiecie kolDUSzowskim, rze­
szowskim i str/yżowskim i interpelację Krern- 
p y w sprawie postępowania, starostwa w Brze­
sku

Wniosek O l e ś n  r k  e g o  o świecenie ru­
skiego obrządku świąt w warsztatach kolejo- 
wycn w Galicyi wschodniej przekazano komi­
sy!.

Gminie Szczawnica Wyżne pozwolono pobie­
rać opłaty gmiLne od napojów spirytusowych.

Następnie rozpoczęto dysknsyę nad utworze­
niem funduszu 1,600.000 koron dla repre- 
zentacyj powiatowych, celem ułatwienia krycia 
dachów ogniotrwałemi luateryałami Z fnuduszn 
tego udzielać będzie Wydział krajowy r ep re ­
zentacjom powiatowym pożyczek zwrotnych w 
10 latach. Zarazem uchwalono kilka projektów 
ustaw o nowycn przepisach budowlanych, zmie­
rzających kn zmniejszeniu niebezpieczeństwa 
pożaru.

S t a p i ń s k i  krytykował ostro akcyę kra­
kowskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń, zarzucając, że myśl ono jedynie o wła­
snych interesach, a nie robi nic dla zmniejsze­
nia klęsk, pożarów.

Mówca zastrzega1 się dalej przeciw przymu­
sowi ugn.otrwaiego krycia domów włościań­
skich.

W tym samym uuchu przeciw ustawie prze­
mawiali B o j k o  i K r e m p a .

C i e ń s k i polemizował z wywodami poprze­
dnich mówców.

Członek Wydziału krajowego W e r e s z c z y ń -  
s k i .?ynazywał korzystną akcyę na tem poln 
* polecał do przyjęcia ustawę wraz z rezolu­
cjami, zbijając w swem przemówieniu zarzuty 
opozycyi.

łToueralny mówca „contra" ks. S t o j a ł o w  
Bk i sprzeciwił się zasadniczo ustawie, albo­
wiem absolutnie przymnsn ona nie zaprowadzi. 
Mowr.a poparł tylko jedno żądanie Stępińskie­
go, aby me żądać od włościan poręki gminy 
przy budowie nowych chat. Dalej polemizował 
ks. Stojałowsb i z posłem Stapińskim

O godzinie pół do 3 po połndnin odroczono 
rozprawy do godziny 8 wieczorem, —  Pierwszy 
będzie przemawiał generalny mówca „pro" Pa­
szkowski.

0 komunikat Wittego
Lwów Dzisiejsze dzienniki poranue donoszą, 

że poc. b o j k o  z tow. złożył do laski marszał­
kowskiej następujący wniosek nagły-

„ W obec obnraającej, niciem  nioaaasadnionej, kłam­
stwami przepełnionej, a wisrlęrlaml nareda polskie- 
go bezwstydnej dekl&racyi rządn rosyjsk iego, za -

H E i i a j ą c e j  p r a w a  k o n s t y t u c y j n e  w 
K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m :  Sejm K ró lestw a Ga­
licy! i  Lodom eryl, w ra* z W, Ks Krakowskieir, 
wyraża g łę io k ie  praekonanie, że  żadna przemoc

nie powstrzyma rozw oje wypadków historycznych i 
że K rólestwo Polsk ie dziś szy jutro w yw alczyć 
adoia prawa narodowe

„Zw ażyw ssy, ze prasa enropejsKa powtarza upor­
czyw ie, jakoby istniało p o r o z u m i e n i e  m i ę d z y  
r z ą d a m i  a u k t r y a c k i m  i p r u s k i m  w spra­
w ie zbrojnego wkroczenia do K ró lestw a Polsk iego 
Sejm K ró lestw * G a lic ji  i Lodnm erji zapytuje rząd, 
czy tolerować będzie, aby te pogłoski nadal norzy 
m ywały jpołecst ństwo w najwyższem  znnlepokoje- 
■ln 1 wzburzeniu, i oswlaaeza, że potworna m ożli­
wość takiego porozumienia s p o t k a ł a b y  s i ę  n 
n a s  z  n a j e n e r g i c a n  i e  j  s z y m  p r o t e s t e m " .

i ■ m iw m is s a s H W — w  _ . j w i  w a  .B-jmamiL,

Ponowny wylinct rewolncyi.
Z Petersburga znów alarmujące nadchodzą 

u.jści Stanowisko, jrkie rząd zajął w osta­
tnich dniach, rrogość władz wojskowych wo­
bec zbuntowanych marynarzy, bezwzględne od­
rzucenie żąaań Polaków i brak dalszych kro­
ków w dziedzinie reform, skłoniły petersburskie 
orgauizacye rewolucyjne do p o n o w n e g o  
p r o k l a m o w a n i a  p o w s z e c h n e g o  a t r e j -  
ku. W  Petersburgu do dn.a dzisiejszego za- 
strejkowało też jut rzeczjrwiście przeszło 30 
tysięcy r o b o t n i k ó w  i k o l e j a r z y .  Komu­
nikacja kolejowa między Petersburgiem a gra­
nicą niemiecką jest znow przerwana. Ozy atoli 
hasłe wydane przez organizacje tym razom 
znajdzie ogólny posłuch i czy strajk otanie się 
rzeczywiście p o w s z e c h n y m ,  trudno jeszcze 
przewidzieć. Jak donoszą z Petersburga ao 
Berlina, część robotników jest rzekomo prze­
ciwną ponownemu porzuceniu pracy. Sytnacya 
w Petersburga ma byc podobno bardzo groźna, 
rząd bowiem grozi, iż stłumi nowy ten strejk 
s i ł ą,  robotnicy zaś są rzekumo d o b r z e  u- 
z b r o j e n i .

„Frankfurter Ztg", omawiając komunikat W it­
tego w spraw'6 Polski, potępia go stanowczo i 
posądza premiera rosyjskiego, że tem energicz- 
nen? wystąpieniem przeciwko Polakom pragnął 
najwidoczniej przekonać zagranicę, że czuje się 
na siłach do stawienia czoia rewolucyjnej bu­
rzy. Dziennik ten dodaje atoli jeszcze trafną 
nwagę, że jeżeli W ;tto tylko w tym  k i e r u n ­
ku objawi siłę i energię, będzie to ciosem za 
bójczym dla znacz3nia i powagi nowego rosyj­
skiego rządn.

Ten krok W ittego npotyKa się zresztą nie- 
tylko w Ro»yi, ale i za granicą z coraz ostrzej­
szą oceną

I  najnowsze wieści z Królestwa brzmią g r o  
ź i* i e. Kolejarze w Królestwie powzięli, jak 
wiadomo, uchwałę z a p r z e s t a n i a  z d n i e m  
w c z o r a j s z y m  s t r e j k n .  Uchwała ta po­
wzięta została w chwili, gdy organizacje w Pe­
tersburga proklamowały n o w y  s t r e j k  p o ­
w s z e c h n y  i k o l e j o w y  Co kolejarze w Kró­
lestwie wobec tego uczynią, —  niewiadomo je­
szcze. — Dzisiejsze dotyczące wieści brzmią 
s p r z e c z n i e .  Według jednej, rnch kolejowy 
ma być tam dziś przywrócony, według depe­
szy, która nadeszła do Berlina, p o l s c y  k o l e ­
j a r z e  p o i t a n o w i l i  p r z y ł ą c z y ć  s i ę  do 
s t r e j k n  o g ó l n e g o .

O nowych demonstracjach i starciach z woj­
skiem donoszą z K i e l c  i L u b l i n a .  W  osta­
tkiem mieście w o j s k o  s t r z e l a ć  m i a ł o  
do t ł n mó f f ,  przyczera rzekomo dużo osób zgi­
nęło iuh odniosło rany. —  Z Kielc otrzymała 
„Magdeburger Zeitnng" wiadomość, że pewien 
Rosjanin miał tam zastrzelić ks. biskupa K  u- 
l i ń s k i e g o .  —  Potwierdzenia tej wiadomości 
niema dotychczas znikąd, tak samo nie znajda 
je potwierdzęnia podana przez dzisiejszy ran­
ny „Czas" wiadomość z Warszawy, jakoby tam 
zastrzeloną została znana agitatorka socyalisty 
czna E s t e r a  Go l d e .

Sytnacya w Rosyi i w Królestwie jest w każ­
dym razie znów bardzo p o w a ż n a  i łatwo być 
może. że ta i tam zerwie się nowa bur z a .

(Telegramy „N. Reformy" z 16 listopada).

Z Warszawy.
Warszawa. (Tel, B !ura Loresp.) M i a s t o  jes t 

s p o k o j n e .  S z k o ł y  są z n o w u  o t w a r t e  
i są  s t r z e ż o n e  p r z e z  w o j s k o .

Warszawa. (Tel. Binra Koresp). D z i s i a j  
w i e c z o r e m  ma b y ć  na  k o l e i  w a r s z a w ­
s k o  w i e d e ń s k i e j  na  n o w o  p o d j ę t y  
r u c h  do G  r a n i c y

Kolejarze w Królestwie.
Berlin. Berlińskie dzienniki donoszą: Komu­

nii acya kolejowa i pocztowa z Petersburgiem 
przerwana. T a k ż e  k o l e j a r z e  w a r s z a  w­
s c y  i w o g ó i e  z K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  
znów przyłączają się do strejku

Dalsza p,J 8 y t i k a m .

Lwów Do „Słowa Polskiego" telegrafują 
z W a r s z a w y ,  że w z a r z ą d z i e  w z a j e ­
m n y c h  u b e z p i e c z e ń  r z ą d o w y c h  ur z ę -  
d n i c y - P o l a c y  zostaii zastąpieni przez Ro­
sjan z powodu, iż postanowili wprowadzić ję 
zyk polski w biurowości.

Deputacye polskie w Petersburgu.
Berlin. Z P e t e r s b u r g a  domnzą do dzien­

ników tutejszych Do Petersourga przybyły 
trzy deputacye polskie z Warszawy: jeara zło 
żona z arystokratów i liberałów, druga socyal- 
no-demokratyczna, trzecia —  złożona z postę­
powych demokratów. Pierwsza była na posłu­
chania u Wittego i doznała n i e p r z y c h y l ­
n e g o  przyjęcia Z powodu tego dwie drugie 
deputacye z r z e k ł y  s i ę  posłuchania u W it­
tego.

Deputicyom zależy na wysondowania opinii 
w Petersburgu, a mianowicie o dowiedzeniu się, 
j a k i e  s t a n o w i s k o  z a j m u j e  s p o ł e c z e ń ­
s t w o  r o s y ,  ś k i e  w o b e c  ż ą d a n i a  a u t o ­
n o m i i  d l a  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ?  Je­
że1! bowiem: społeczeństwo rosyjskie przeciwne 
jest temu żądaniu, to sprawa autonomii —  we­
dle zdania depncacyi —  uległaby odwłoce.

Tymczasem socjaliści w Petersburgu prowa­
dzą nadzwyczaj s i l n ą  a g i t a c y ę  z a  a u t o ­
n o m i ą  P o l s k i .  „Sojusz sojuszów" zapowie­
dział naJzwyczajne zebranie w tej sprawie.

Z Zagłębia Dąbrowskiego.
Berlin. Z S o s n o w c a  donoszą: Wojsko za­

czyna znown e n e r g i c z n i e  n a c i e r a ć  na 
r o b o t n i k ó w .  Naczelnik stacji S z o n e r t  
został wczoraj a r e s z t o w a n y  i odstawiony

P “*.iag robotniczy. W  Poga^zu (?) robotnicy za­
bili dwóch policjantów. W  Sosnowcu i OKolicy 
aresztowano kilka przywódców strejkn S t r e j k  
p o w s z e c h n y  t r w a  da l e j .

Krwawy pochód.
Berlin. Dzienniki doneszą z L u b l i n a -  Od­

był się tn pochód demonstracyjny Wielu zabi­
tych I rannych Bliższych szczegółów brak

Zamachy.
Wrocław. „Schlesische Ztg" donosi z na< 

granicy: W  nocy z wtorsn na sronę zniszczono 
s ł u p y  t e l e g r a f i c z n e  w M o d r z e j o w i e  

w okolicy. W  pobliżu N i w k i  rzucono bom­
bę na patrol kozacki, która jednakże żadnego 
z nich n>e zabiła ani nie zraniła.

bandy chłopskie.
Wiedeń. „N. Fr. Presse" donosi z Warszawy: 

W  powiecie p n ł t n s k i m  włóczą się bandy 
chłopskie, liczące do s t u 1 u d z i 1 mordują zna­
ne rodziny, niszcząc ich mienie. Władze pro- 
wincyonalne nie bronią tego 

*
*  *

Nowy strejk powszechny.
Petersburp. Komiret robotników Petersourga 

w odezwie swojej; proklamującej nanowo strejk 
powszechny,'"Ł5wi między innemi:

„Carski rząd „konstytucyjny" zaczyna da­
wną prowadzić politykę. Oodał pod sąd wile 
oznyuh marynarzy, zaciął uciekać znowu pol­
ski naród. Komitet wzywa więc rewolucyjny 
ogół Petersburga, aby przez ponowny powszech­
ny strejk, który już przedtem był dowodem siły 
rewolneyonistów, i przez protesty i wiece za­
znaczył swą solidarność z rewoiucyonistami- 
murynnrzaml Kronsztadu i rewolucyjnym pro- 
letaryatem polskim. Dnia L5 b. m. w piłudme 
robotnicy petersbmscy mają zaprzestać wszel­
kiej pracy.

Petersburg. Na wczorajszem wieczornem po­
siedzeniu „sojuszu sojuszów" wszystkie związki, 
z wyjątkiem stowarzyszeń lekarzy, uchwaliły 
przystąpić do sir ej ku , Ale strejk prawdopodo­
bnie nie potrwa długo, fnndusł. strejkowy bo­
wiem me bardzo jest wielki 

Berlin. Korespondent „Borliner Tageblattu" 
telegraiuje: Wszystkie wielkie fabryki i przę­
dzalnie, z wyjątkiem tych, w których pracnją 
majstrowie a n g i e l s c y ,  przyłączyły się do 
strejku. Dziś, dnia 16, przyszło w wielu fabry­
kach do krwawych walk p o m i ę d z y  s t r a j ­
k u j ą c y m i  a p r z e c i w n i k a m i  s t r e j k n .  
Strajkujący zamierzają mządzić jntro wielką 
demonetracyę. Rząd grozi, że derronstracyi tej 
tolerować nie będzie, lecz ze przeszkodzi jej 
chociażby siłą broni i że pod presją nie nczy 
ni żadnego dalszego ustępstwa. Tutejsza so­
c j a l n a  d e m o k r a c j a  r o z p o c z y n a  ż y ­
wą  a g i t a c y ę  przeciwko Niemcom, zatrudnio­
nym w fabrykach i grozi, że wszystkich wy­
rzuci z f a bryt.

Petersburg. Dziś rano w y s z ł y  t y l k o  g a ­
z e t y  u r z ę d o w e .

Petersburg. (T.  A. P.)  Z  K a z a n i a  donoszą, 
że nie dochodzą tam gazety.

Położenie bardzo groźne.
Petersburg. Obecnie od godziny 2 po połc 

dniu strejkuje tn razem 3? 000 robotnikow I 
ko*eJarzy Dotychczas przyłączyli się do strejkn 
pT-^eważnie robotnicy ia iiy k  m e t a l o w y c h .  
G a z e t y  n i e  w y c h o d z ą .  —  Usposobienie 
w mieście bardzo p r z y g n ę b i o n e .  —  Krążu 
pogłoski, że znaczna część robotników jest prze­
ciwna strejkowi. —  Położenie jest rzeczywiście 
groźne, wszyscy prawic strejkojący są uznro- 
jenl. Robotnicy w arsenale robili w ostatnim 
czasie główuie b r o ń  d l a  s i e b i e .

Paryż. „Le  Junrnal" donosi z P e t e r s b u r ­
ga:  Panuje tn przeKOLanie, że komitet robotni­
czy w żądaniach swoich posunie się ja k  naj -  
d a l e j .  Mówią o zamierzonej jakoby Interwen- 
cyi mocarstw Obcy poddani protestują prze­
ciw apatyi rządn. Pociąg kolejowy „Noi-d-ei- 
press", który przybył z Paryża, d o s z e d ł  t y i -  
ko  do  G a t c z y n y ,  skąd podróżni powozami 
jechać musieli do Petersburga. Komitet robo­
tniczy wydai odezwe z zapowiedzią, ze spokój 
i porządek nie będzie zakłócony, aby rządowi 
nie dać powodu do czynienia represyj, a le  
s t r e j k  b ę d z i e  ś e ś l e  w y k o n a n y .

Przygotowan a do walk ulicznych.
Petersburg. Powstały tn na nowo obawy 

krwawych zajść Patrole przeciągają przez u 
lice. Odbywają się przy goto wanli do walk uli­
cznych. Na place wytoczona działa maszynowe.
Wśród pnoliczności panuje panika, która obja­
wia się także na g i e ł d z i e .  Z a m o ż n i e j s i  
u c i e k a j ą  z mi a s t a .  Parowce są przepeł­
nione, pomimo że bilet jazdy kosztuje podwój­
nie. K a ż d e ,  c h w i l  o c z e k u j ą  r o z l e w u  
k r w i .  Nikt nie śpi bez rewolweru pod podu­
szką. Oczekują przybycia angielskich okrętów 
w cela o c h r o n y  o b c y c h .

W obronie Królestwa.
Petersburg, Całe miasto pozostaje pod wpły­

wem strajkujących robotników, którzy zdecydo­
wani są zmusić rząd óo naoanlu Poisce auto­
nomii. Z Petersburga wyjechało do Moskwy 60 
agitatorów, ażeby i tam wywołać nowy strejk 
ogólny

Zarządzenia Trepowa.
Paryż. „L e  Journal" donosi z Petersburga: 

Środki, jakiemi Trepów starał się aśmierzyć za­
burzenia uliczne, zostały uznane teraz jako 
znowu obowiązujące.

P r z e c i w  s e c y a l i s t o m .
Berlin. Z Petersburga donoszą: Rada mini­

strów zebrała się na naradę w sprawie przed­
sięwzięcia środków nadzwyczajnych przeciw so­
cjalistom.

Uciekają!
Paryż. „L e  Journal" donosi z Petersburga 

W. ks. Mikołaj MiLołajewicz, me dawno mia­
nowany komendantem wojskowym Petersburga, 
z a m ó w i ł  s o b i e  m i e j s c e  na  o k r ę c i e ,  
który z Petersburga odpłynie za granicę. —  
Świadczy to o pa n i c e ,  panującej w Peters- 

„ borgn

krajn nie wystarczająco stłumienia rewolucyj­
nych rozruchów.* «

RoźestwieAski ministrem ?
Berlin. „Local Anzeiger" donosi i  Petersbur­

ga: M.nister marynarki B i r y l e w  p o d a ł  s i ę  
do d y m i s j i .  Urząd of iai owano admirałów i 
D u b a s s o w o w i ,  który jednak prcpozYcyl nie 
przyjął. Wysłano więc depeszę do jednege z 
portów azjatyckich do admirała Rożestwleń- 
skleyo, pnwru^&jącegc z dalekiego wschodu, 
aby przyjąi urząd ministra.

Zwolnienie rezerwistów.
Petersburg. „Rnsskij Inwalid" donosi, że wy­

dano rozsaz uwolnienia rezerwistów aż do r 
1896. Uwolnienie dalszych nastąpi po powrocie 
armii z Azyi wschodniej.

W Moskwie snokójf
Moskwa. Panuje tn spokój. Miasto przygoto­

wuje się do wyboin nowego buimistrza.
Petersburg W Hioskwib również wybuchł 

strejk powszechny.

Tylko tyle!
Petersburp (Telegraficzna Agencya peiers) 

Wedle urzędowych przedstawień, podczas roz­
ruchów w Kronsztadzie zabito 26 lodzi, zra­
niono 2 oficerow, 81 marynarzy I cywilnych 
5 domow snono, 6 mieszkań oficersKkch, 143 
sklepów i 9 szynków zrabowano Wszyscy bnn- 
townicy i ci, cc w rąbankach wzięli adział, zo­
stali aresztowani. Przv raporcie brakło 34 
majtków. Śledztwo prowadzi energicznie żan- 
darmerya.

Nowe bunty marynarzy.
Beriin. „niocal Anzeiger" donosi z Sebasto- 

pola* Grozi tu wybnch buntu marynarz). Ogło­
szonym być ma również s t r b j k  p o w s z e c h ­
ny.

Śledztwo.
Odessa. Nowy gubernator zarządził śledztwo 

przeciw agentom handlowym (?) z powodu osta­
tnich rozruchów

Tajemnicza „banda“.
Fctersburę. (T. A. P. ) Ze wsi Malinowskaja 

powiatu Serdowskiego donoszą, że rabująca 
banda z a p ę d z i ł a  b y d ł o  do c e r k w i  —  
Chłopi zabili na placu przed cerkwią 42 człon­
ków tej bandy zanim jeszcze nadeszło wojsko.

Rdzruchy chłopskie.
Petersburg. (T . A. P.) Z Kirwanowa dono­

szą, że r o z r a c h y  w ś r ó d  c h ł o p ó w  wzm a­
g a j ą  si ę.  Chłopi r a o n j ą ,  p o d p a l a j ą  i 
k r a d n ą  z b o ż e .  —  25 d o m e n  p a ń s t w o ­
w y c h  s p u s t o s z o n o .  Liczba wojska okazała 
się n i e d o s t a t e c z n ą .

Na Kaukazie.
Tyflla W  okręgach Gori i Daszet b p o k ó j  

p r z y w r ó c o n o .  W ieie osod  aresztowauycn 
w y p u s z c z o n o  na w o l n o ś ć  Do Georgii 
wysiano generała M a ł a m e .

Bunt w Wtadywosteku.
Petersbura. „Nowoje Wremia" podaje szcze­

góły rewolncyi marynarzy we Władywostoku. 
Przed kilku dniami rezerwiści zaczę'i p lą tf.ro - 
w a ć  b a z a r y ,  następnie rnszyli do miasta i 
wzięli się do rabowania sklepów. Do rezerwi­
stów przyłączyli się s t a r s i  m a r y n a r z e .  —  
Rabowano głownie państwowe skłaay wódcza 
ne, prywatnych magazynów nie naruuzono, lu­
dzi również nie napadano Wieczorem w kilku 
miejscach wzniecono pożary. —  Naipiękniejsza 
cześć miasta w gruzach. W  ruchu rewelacyj­
nym wzięli udział także a r t y l e r z y ś c i .  —  
Ludności grozi gtód.

Dla żydów.
Nowy Jork Tutejsza rada mie;ska z,wróciła 

się do Roosevelta z prośbą, ażeby użył wpły­
wa swego p r z e c i w k o  r z e z i o m  ż y d ó w  
w R o s y i .  Tutejszy komiret pomocy dla żydów 
wy.łał już do Rosyi pierwszy milion dla ofiar 
rzezi.

feleioacne i isltpaiicne 
wiadomości ,,N. Reformy
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Wiedeń* Cesarz przyjął dziś na posłuchaniu 
genrraia B r u d e r m a n a ,  komendanta korpasn 
lwowskiego ;

Budapeszt. Senat akademicki uchwalił otwo­
rzyć uniwersytet nanowo 27 b. m.

Strejk w Karwinie.
Opawa Od wczoraj strejknją wszyscy robo­

tnicy szybu „Hohenegger" w Karwinie.

Strejk na Górnym Śląsku.
Wrocław. W  kopalniach M y s ł o w i c k i c L  

zastrejkowali w s z y s c y  r o b o t n i c y .  Rrcb 
spoczyi 'a zupełnie.

Reforma wyborcza na Morawach.
Berno. W  Sejmie morawskim poseł S k e n e  

przedłoży]: imieniem komisji wnioski, dotyczące 
r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  'mieniem mniejszości 
komisyi mówił poseł S t r a n s k y  powszech- 
nem prawem głosowania. Imieniem Niemców 
odpowiedział dr F m .  Referent S k e n e  żądał 
odrzucenia wniosku mniejszości, co też uczynio­
no w s z y s t k i e m i  g ł o s a m i  p r z e c i w g ł o -  
som c z e s k i m .  Na obn galeryach powstała 
s i l n a  w r z a w a ;  na salę rzucono masę czer­
wonych kartek, krzycząc: „fWcaniall" „Zatrzy­
majcie sobie Wszystkie 20 mandatów!" „Nie 
potrzebniemy icn!" —  Posoł do Rady państwa, 
H y b e s z ,  wygłosił z gateryi mowę do posłów, 
i wzywał Czechów do ODStrukcyi. Marszaiek 
kazał opróżnić galerye* co z trudem nastąpiło 
Posiedzenie trwa du^ej.

Berno. Po przerwie p r z y i ą ł  S e j m  c a ł ą  
u s t a w ę  w d r n g i e m  i t r z e c i e m  c z y t a ­
nia.

Berno. Uchwalony dz^ prejekt. reformy wy­
borczej utrzymać dotychczasowy system kn- 
ryalny, a dodaje kuryę powszechną. Wrbór we 
wszystkich kuryach będzie bezpośredni i tajny.
W kuryach miejskie,., wiejskiej i powszechnej 
wy lory odbywać się będą weaług narodowo

podzielonych okręgów. Utworzona będzie kurya 
czeskiej i niemieckiej wielkiej własności.

Z Sujmu czeskiegu.
Praga. Na porządku dziennym dzisiejszego 

posiedzenia Sejmn znajduje się, jako punkt 
pierwszy, sprawozdanie kom.syi w sprawie u- 
r e g n l o w a n i a  k w e s t y i  u b e z p i e c z e ­
nia.  Wniosek komisji żąda polecenia Wydzia­
łowi krajowemu, aby na najbliższej sesyi Sejmu 
przedłożył konuretne wnioski w przedmiocie u- 
t worzenia krajowego z a k ł a d u  u b e z p i e ­
c z e ń  dla wszystkich gatunków ubezpieczenia.

Bierna re^ysteneya.
Murawska Ostrawa. Tutejsi kolejarze rozpo­

częli bierny opór. Wywóz węgli napotyka na 
trudności.

Tryest. Bierna rezysteneya kolejarzy kolei 
Południowej t r w a  t n d a l e j .

Strejki we Francy i.
Paryż. Strejk robotników arseualskich w Ta­

lonie tiwa dalej, albowiem postanowiono nadal 
w strajku wytrwać. RoDotmcy zaaładów w Bre- 
ście i innych miejscowościach uchwalili straj­
kować solidarnie z robotnikami arsenaiskimf.

Paryż. W  Brest przyszło po zgromadzenia 
strejcniącycL do s t a r c i a  z ż a n d a r m  e r y  ą. 
Ogółem można uważać ruch strejkowy za roz­
bity.

Paryż. Ze strony konserwatywnej wzywają 
ministra marynarki, aby dokona* z a p o w i e ­
d z i a n e g o  w y d a l e n i a  s t r e j  k u j ą c y c h ,  
gdyby praca nie została podjętą, albowiem nie­
bawem możt. przyjść do strejku bardziej nie­
bezpiecznego, bo lepiej przygotowanego

Odpowiadiiaiay rsdaktoi i w* u. res 

M i o h a s ł  K o x ł ^ p f n i » k k

21 a J  K f l k J L i i  S I L  
la r t jk sk  w cya  wdała u t  packaia* 

^ a d a k e y i  i

F  o d z i ę k o w a n k e .

Przewielebnemu Duchowieństwu, zaś w  szcze- 
gólnuści czcigodnemu ks. dziekauowi suskiemu, 
oraz wszystkim życzliwym parafianom, którzy 
oddali ostatnią posługę zmartemn dnia 10 b. m. 
jubilatowi

ks. Józefowi Frocnerowi,
proboszczowi w Suchy, 

sktada serdeczne publiczne „Bog zaDłać!"

pozostała w smutku rodzina. 

P o d z i ę k o w a n i e .

W  ciężkim smutku po stracie męża mego ś. 
p. Celestyna doznałam tyle uznania dla jego 
niesi azitelnegc charakteru, za pracę około do- 
bfa społecznego, tylu słów pociechy od szczerze 
życzliwych, że poczuwam się do obowiązku prze­
słać wszystkim Przyjaciołom oraz Znajomym 
ś p męża mego, a nadewszystko członkom Re­
sursy urzędniczej, serdeczne słown: Bóg zapłać!

Wiktorya Jaworska

D r  A d a m  C te tiU ck
I-szy seknndarynsz szpitala św. Ludwika, or 
dynuje w chorooach dziecięcych, ulica Flo- 
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Galicyjskie iosy Czerwonego Krzyża po jednej koronie 
■ą wictdiie do nabyci*. C i ą g n i e n i e  j n ź  91 g r u ­
dni * .  Giównt wygr na żądanie w gotówce 27.000 Kor 
rasem 6‘ -00 ™ygr ■* 7C.OO(J kor. 6 losów 6 kor. bb b&l, 
11 losów 10 Lor. 4b nai rasem s prsi.ytfcq n f„rmy 
ScMts i Chajer we Lwcwie. 8919 3 1U

mmmmmm—

IforTO telegraficzni-
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Akiyo ssst fiW cdn 669 —.
łJtajz wegigi kiego sus marsowego 777 76 Ak.ce* 
órgltśaak- 9i 6 — Akof- linteakuniia 570 - . Ikojr* 
Ludnrbaakc 440 76 Akoye * 64— . AKCy*
JSode^oredif 1 6Ł — . 5kcyis Gahoyjskirg. B»nku 
'tuicgo 66] •—. Akoye Kolei |ŁŁ3twowy..o 66—. Aksys 
koiet pUQ'in c ]  130'75. Akoy- kole* Gioethai — . 
Ako^e kolei półno.-nej 5670 — Akcył ko;e cmerzik wis- 
ektcl 6S3‘—. Akcyi Aipmy ^30 76 AJkaye B la t  Mcrsnył 
E3G-60 Akc/e Praskiego Towarsystw śeiajŁogo 2620 —. 
Akoye Fabryk) orosf f'87' ~. Akoye Tureckie tytoslwar* 
869 —. Akryt Gaiioyjaking n Earpaukiegc Toir&rsyKwi. 
E»rt' wego 790 —. OŁiigaOiC węgSwsłde inde»iuaarj j?39 
Ifi ao. Ke-its Bajowi, 99-91. tcenta koronowa j 
99*91 Rcnte k^rcaawa w^gieirPB » 5 10 53 !.
Towarsyslrw- Kretj .ow-,. sl<makiego łt9-— . Łł/S XdŁ«6y 
Rankn ji.aMotnegG 68*—. IM ty  Bauio hi jot®
esuogo 10136. 6c/_ Lis.y Bankc aipo^eoanegi 112 5? 
«*/, l i t . j  Bank* krajowego 89-60 4'/«'/# i  Łsty Boska
krajowogo 100 95. 6*/» kom .naine kligiwys Bask* km 
jowegt —■— a*,, galljyjskle ofellgaiye fropłnaoyiMt 
99 70 V/» galicyjska *:iyo*«ca krajowa t 169Ci r. 98 40 
1*1, FoiyesŁ-. m’ u ia  tiwows 96 40. wary ts iw iie  1*7-— 
karci 117*67. Kukle 954 -

cukier stały 18-70— 18 80 Spirytus słaby 34-40— 8*-80, 
Nafta niesmieniona.

Usposobienie: Z powoda braka podniety bes ochoty. 
Targ montarów silniej. Akoye naftowe ustępujące 
Kenty uciskane.

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

s 16 listopada igodi I  w południe;.
L Walety, płacą aądają

Rnbie papierowe.......................................  60 fVi 6c
Mark1 n iem ieck ie ...................................H~ 20 117 80
Franki papierowe . 86 20 96 *:0
Dwudsiestofrankówki w słocie . 19 lu 19 20

II. Listy zaatawae.
6°/o blaty saatawne prem Banku l ipot 111 — l ia  —
41/,*/* Listy saitawne Bankr hipot. . 100 r.O 101 60
4•/, „ „ „ » .  • • ■ »9 7S » »  76
4*/ic/» Listy saaUwne Łanku krtjowego 101 — 102 — 
4% „ „ „ 99 -  100 -
4°/, List; saat. gal. Tow. kred. siem. nieok. 99 u — —
4• / . .............................................41-letn. 4 -------

III, Obllgaoye I pazy
4*/, Galioyjsrit obligac-ye propinaoyjn.-. 99 30 100 30 
4*/, Połycska krajowi s r 1883 . . .  99 —  100 —
4•/, Pożyczka miasta L w o w a ................ 97 60 -------
4V,1-/. „ miasta uwuwa . . . .  ICO 26 101 25
4*/, Obligaoyo komunalne Banks kraj. . ------- ------------
6 V / .  „ „ ,  • 10C 67 101 W
4*yi, „ kolejowe 96 96 99 26

IV Lasy .
Losy miasta Krakowa . . . . . . . .  90 —  98 —

V. A k e y e .
Akoye Eanku hipotecznego we Lwowie 558 —  662 —

„ „ Gal di a h. i p. w K r a n . .  --------
„ „ Lwów-Csermiwoe Jaasi 680 — 68« —

Niebezpieczna pomoc
Berlin. Słychać, że rząd telegraficznie zarzą­

dził jak najszybazy powrót dwóch korpusów 
do Piotrkowi*. Koło P ł u c z k o w a  wstrzymano]armii mandżurskiej, ponieważ siły wojskowe w
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“\PENTA*
k  ś

mnimi | j| |
Składy: J. Wentzl, apt. Konsi. 

Wiszniewski i Jozef Goidw^ser.

Uczeń
klasy V i l  g.mn p o s z u k u j e  miejsca 
w aptece. Zgłoszenia H  31., R z e s z ó w  

poste restante, 403 t

Wynajem pojazdów
(z&klad dorożek) — pod firmą

M .  P Ł  A T E E
w Krakowie, przy ni. Długiej L. 40.

W y n a jm u je  p o j a . i l y  e ino i dwukonne 
_ a  ó lu b y , wy olot^ki i t. p., po cenach kon­
kurencyjnych najniższych. 4018 1 5

P t t L f l R r t i t t  K A W Y

r/mk****4  pnlee? eięściowo
. . , . ^ tMMi . . !  i i  rtijs^sr in i t  
§^KJW ®fiS  «ybcro»e gatunki

Hassj palcne]
i  I m  f j Z i l  E r J  n « j n o ® « y m  

V  t t  t I najlcpaiym ipn- 
aobem za pomozą

* * * * * * *
« * A « Ó 8W * P C en > c^

ą s ,.m  najnitRayeh.

J A W O R N I C K I .
2365 117 O

Walki do okien
świece, knotzi, oliwa do św^cema. my­
dło do prania, soda, krochmal i farbka 

do nabycia

w Skład z.e Aptecznym Mag. farm.

J a d r i g i  K l e m e n s :  s w ic z c w e

w Krakowie, Karmelicka 15.
3451 12 O

Zakopane!
liro dramy pensyoaat „WIOSNA"

i rzv uł. Sienktew‘cza I. 17,

Z. Licnomskioj i H. Aksiuticz
poleca: pokoje słonrczne, wygodnie 1 higieni­
cznie urządzono, werandy z pięknym widokiem 
na góry. Korytarze ogrzewane, auohnia wy­
kwintna. Ceny a eażem utrzymaniom od 6 K 

3863 5 10

Z D O L N Y  Z E C E R

ito ry  także jnż był czynnym jako 
kierownik zecerni, posznknje miejsca 
w wiąkazem mieście Galicyi lnb Kró­
lestwa Zgłoszenia pod W. G. 19 poste 
restanta Rybnik 0/3. 4017

Porooski i Zimler
Kraków— Rynek 8

polecają

Roboty ręczne zaczęte, 
Materyały do bałtu, 
Wełny i Bawełny do ro­

bót drutowych i szydeł­
kowych. 8871 7 0

H E R B R T R  *  R ą C Z f t ą
Zawsze świeża, największy zbyt w krajn. Wszędzie do nabycia, a gdzie niema, proszę pisać do

M a g a z y n u  J T J L I T J S Z . A  & R O S S E G O
n r  r f p a k o w l e ,  R y n e k . 3464 6 0

S r k t  ^ 2 Y B .  m .  S M ."fc y  s a c  B W .
Klinicznie

wypróbowany

N e r w o b ó le ,  G o ś o ie c . B ó l  z ę b ó w ,  B ó l  g ł o w y  
u su w a  t r w a le  1 a -.ybk o

I c b t y o m e n  t l t o l  chroniony
wyrobu aptekarza Edelmana.

Tysiące llJ.ów dziękczynnych i  poleceń ze strony pp I  ekarzy klinik i jzp ita li powszechnych świadczą najwymowniej o wysokiej 
wartości iecaniczej Ichiyomeutbolu, który działa rsw et tam, gdzie inne środki tego rodzaju są zapełnić bezskuteczne. 

Ichtynmenthol do nabycia we wszystkioh prawie aptekach — Główny skład wysyłkowy: L a b u r a to r y u m  o h em io zu o  a p te k a r z a
S z y m o n a  E d e lm a n a  w  B o L o ro d o za n a u b .

Cena flaszki z opisem nżyc.a 1 korona. — Pocztą wysyła się odwrotnie najmniej a tlaszti,
W  Krakowie do nabycia: W  aptece p. K. Wiszniewskiego, w apt. p. F. Gralewskiego.

Ostrzega się najusilniej przed naśladownictwem! i środkami zastępczymi i uprasza się żądać 
wyraźnie „ I o b t y o m e n th o la  E d e lm a n a “ . 3611 7 8Ostrzeżenie:

5 0 0 0  K O H O R T  J f A G l \QA i
d l a .  n i e m a j ą e y c h  z a r o s t u  I  ł y s y c h .

Porost brody i włosów na głowie istotnie w 6 dniach wywołuje prawdziwie 
duńsui „Balsam Mos“ . Starzy i młodzi, mężczyźni 1 kobiety, używają tylko „Bal 
samu Mus" do wywołania porostu brody, brwi i włoBÓw, jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „Balsam Mos“  jest Jedytym śród. n  nowoczesnej wiedzy, który w prze­
ciąga 8 ao 14 dni pi zez działanie na cebulki włosów w ten sposób na nie wpływa, 
ie  włosy zaraz zaczynają róść, Rę -zy się, że środek ten nie jest szkodliwy.

Jeżeli to nie jeafc prawdą, wypłacim y
“  6 0 0 0  k o ro n  ę o t ó w k ą  =

każdemu nnłowąsemu, łysemu, lub rzadaie wloty mającemu, który Balsamu Mes 
przez szsió tygodni używał bezskutecznie

Uwaga: Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. Leka~ 
skle opisy i polecenia. Przed naśladownictwami ostrzega się us tnie.

W  sprawie prób z Pańssim ,Balsamem Mos“ mogę Panom donieść, że z togo 
balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmin dniach pojawił się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy były jasne i miękie, były one przecież o fudze 
mocno. Po 2 tygodniach przybrała broda powoli pi rwotną barwę i dopiero w to u 
czas njawniio się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę dla VVP. wyrazy poważania Dr T rerg  Kopenhaga.

Ja, podpisana, mogę polecić każdemu prawdziwy duński Balsam Mos jako 
niezawodny środek do w j wołania porostu nowych włosów. P r z ii  długi ozas w y­
padały mi włosy porządnie tak, że pojawiły się całe miejsca pozbawione włosów. 
Gdy atoli używałam przez 3 tygodnie Balsamu M « ,  poczęły włosy róść na nowo 
gęste i bujne. KI C. Andersen, ISy Festergade 5, Kopenhaga.

Paczka Balsamu Moz 5 złr. upakowanie d/skr. Po otrzymania należytości lnb za zaliczką. Pisać de największego w żwleole oeeblkwege handlu

los-Magasiuet, Copenhagen K 333 Danmark (Dania).
(Opłat* kart koresp 10 h, a listów 25 h). 3844 2 9

ma do sprzedania: 2890 21 0

Hanina. Fortepian krótki, Sekretarz antyk In- 
krnst z broniami, Skrzypce bardzo ztare, Sza­
fy  antyczn i inkrusl 1 rtoźblone. Lnstra i Biurka 
mahoń., Sekretarz mahoc bogato inkrnst., Ży­
randol antyk z bronzu, Kundel brr, Pon elana, 
Pieniądze stara i w.ele innych pięknych oka­
zów »ntycznyrh, jakotei i mebli zwyałych to 
jest: Garnitury, Szafy, Biurka, oraz Gardeioba

L o o p o ld y n a  M a o b o w ik a ,
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p i.

Kamienica II piętr.
ogródfc:ems przynossąoa 8l/i*/s netto 

od włożonego kapitału, jesi zaraz do 
s p r ia d a n ia . Dłag hipoterziy 37.000 
koron. R . B  poste rest. P o d g ó r z e

3943 2 o

TRZY POKOJE
kuchnia, ogród d o  w y n a ję c ia .  Kar 

melicka Nr 9. 3940 8 4

Łazienki ZaKopańskie
w centrum Zakopanego obok urzęun 
pocztowego z parcelą budowlaną 1410 
\w. sążni są d o  s p r z e d a n i a  ewen­

tualnie d o  n y d z ie r z a w ie n le .
Bliższa wiadomość pod literami II. 

S. R . poste restante O o r l i c e .
3992 3 3

L. Tomaszkiewicz
o p ty k  i  m e c h a n ik

^  : - v j r
'  urządza • U ? ’  \

dzwonki eleitr..

telefony;

Dolecą: eknlary, cw i- 

kiery, ło m em  teatralpe

K r a k ó w ,  u l io a  F l o r '  m i k a  1 9
Telefon 309 {,5^5 g ()

yę w ę g ie l  y ;
z  krajowej kopalni Bory
W ęgie l t koptlni Bary zawiera wedle auaiizy 
c .  szkoły politechnicznej we Lwowie S S K  
kaloryi, ręgiel z koralni B o r y  odpowiada 
zatem jakośi 1 pierwszorzędnego węgla Mrsło 
w lck itjo . W ęg ie l z kopalni B o r r  po c- uac1' 
na)tańzrrch 1  Jowosem 1 'niesieniem do ui- 
rnlcT, oraz najlepsze gatunki węgli pórno- 

śląskiCL dla gorzelń 1 o e lo w  p rs e m y a ło -  
te y o h , któr< wprost I  k o p a lu  wysyłane to 

j a  ją. poler* 3304 20 0

A d o l f  f i l u r a e n f e l d  

W a d y  n d a ,  Kraków, Pawia 12. telefon 59.

Potrzebny służący
kawaler, umiejący czy­
tać i pisać, do biura 
handlowego w Krako­
wie. Adres poda Admi- 
nistracya„H Reformya 
pod 4015»

OOOOCOOOOOOGOOOOOl^oOOOClCij
Już nadeszły najnowsze mod. 1906 §

j/ ia jzy a y  do p ija n i* „ M e r  °
W  opatrzone nadzwyczajoena alenszeniami. które robią system ten n a j -  

V  s z y b c i e j  p l u z ą i iyam  n a j t r w a l s a y m  i  * a ą j l e p s * j  m  ze wszystkich 

M fM IIS O I j lR A F Y  {najlepsze aparaty do powielania pism) Registra- 
toiy i inne przybury biurowe. 3972 2 5

O j.  F. riBCHEH, Iii Ja A-B.O  1----------------------------------------------------

,j Największy wybór P„

B z a s t o n  n a  l a u i p ^ .

w J. F .  FISCHER, Linia A-B.
GOGGGOOGGOOGGOOOGGGGGOGGOOGG

F o c h w a ł ą  g o s p o d y ń  f e s t  H e r b a t a  R o s y j s k a  z  „ K o r o n ą “ !

^ W a h cH/ą  ^ 3  z dobroci i zanacbn dobrze naciagalaca ze zbicrn m aioregii 

H. S K O l T R O N S i ł l E G O
W  T  A B N O P O L U  (pogranicze rosyjskie). ^

Nr 1. 1 funt „Femilijnej1 wybornej z koronr . . , . 140 
Nr 2. 1 funt „Melang de Mlsk i u ‘ z koroną . . . 2 50 
Nr 3. 1 'ant „Imperial Cjsarskiej“  z koroną . . . .  3-fto 
Nr 4. 1 'unt „W yłiewek herbaolanych“  z ko> -uą . . . i  ao 
Nr 5. 1 fnnt , (Wyslewek herbacianych" najp. r. koroną D5'>

W i z s ó s l e  d o  n r  b y  o la

Jeśli gdzie niema, uprasza się zwrócić wpr .st do głównego M« 
gazynu powyższej firmy. BSftń 9 10

•O OOOOOO <X>0 Łi o o  OOOOG OEKfOO OOOOI

f e o e o e e o o o o o e o o o o o o o o o e o o e G

K l i s z e l f
u ff. e j n k u ,  m o i i ą d i n  1 m i e d z i ,  d o  w y d a w n i c t w  X

naukowych A j
artystycznych, >k

kart z widokami, ' i
cenników i t. d.

najlepiej i najtaniej wykonywa:

i

i

Kor. 
2-80 
5-— 
7 ' -  
240 
3 —

4015 9 0

D r  W . S t. D ą b r o w ie c k i ( D r  A lb e r t )

€ e u a  k o r .  1 *5 0 .
T r e f i ć :  Nasz Ind wiejski jako czynnik społeczny i polityczny w przeszłości 
a dzisiaj. —  Sprawa udziału ludu w życiu poiitycznem w świetle nauki i pra­
ktyki życia politycznego. —  Życie polityczne a patryotyzm. —  Nadzieje na 
przyszłość. —  Dzisiejszy ruch ludowy. —  Mylne o nim sądy. —  Stronnictwo 
ludowe. —  Jego zalety i błędy. —  W y nory włościańskie. —  Ich znaczenie 
dla podźwignienia narodu, —  Elementarna oświata Indowa. —  Uniwersytet 
chłopski. —  Oszczędność a oświata. —  Prasa Indowa. —  Wychowawczy wpływ

życia politycznego.

"" ' g, Gebetlinsra i Spółki w Krakowie,
D u  u a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  l r * ię g a r n fa e h .  3990 3 3

Rząuowo

ineral.
pod firmą

uprawniona

K Rżąca i Chmurski. w Krakowie
p r r y  a l .  ć w .  G e r l  r u d y  p o d  JSr. 4 ,  s903 ? 0

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Kr*k. polecone pr*e* toź Tow

*  o d y  m i r  e r c . L i v  s z t u c z n e
odpowiłdające jkładem olicmicruym wodom: BILlNSKIE.1, GJESHDLLLERSKIE.I, 

SELTER8K1EJ, VICHY, «IAEYEN B AD ZK IEJ. HGMBTJRG, KIP81NGEN, tudzież

u p o o y a l n e  I f e o i c n i c ż e
jak: litowa, bromową,, jodową, ieiazistą, kwajną, oraz wort le c z  A lm ę  n a m a l n r  

z przepisn I  r u f .  J a w o r s k i e g o .

Spriedtż erąstkowa w i.pt*kioh I drogueryooh. — Cenniki na żądanie franoc.

C u k r y  w  w i e l k i m  w y b o r z e  
Z i e m n i a k i  M a r o y p & n o w e

poleca

A I D  A M  F » I  R  B I C K i
Dłnga 10, Floryańska 2, Hotel Drezdeński,

Kiaków. 3852 3 0

Przeprowadziłam sio,
Mai/ Rynek L. 1, piętro l.

Józefa EKEROWA
Nauczycielka Tańców.

8945 3 0

posiadająca egzamin państwowy z bu- 
chiilteryi pojedynczej i podwójnej, po­
sznknje zajęcia biurowego za skromnem 
wynagrodzeniom. Zgłoszenia do.1 M. C. 
przyjmuje Administracya „Nowej Re­

formy". 3874 3 3

Młody nauczyciel niemieokie- 
dobrą pra­

ktyką i metodą, poszukuje «kromnego min 
sztama z całkowitym ntrzTtnaniem W  za 
jilao gotów ndzielae 2 godziny dzo nnie łekcyi 
języ ‘ a uiemieckógo. — Zgłoszenia przyjmuje 
Admin. „N  Reformy" pod 3921. 8821 4 4

rupią handel
korzenny i delikatesów wraz z restau- 
racyą na prowincyi. A .  B . 4 5  poste 
restante Itrw S id w . 3941 4 4

ffT M i o d y .
diód, patoka, pszczelny, hlaszaiika 5 kg. X  f 80 
Wiou do ploia stołowy, 4 litr gą«iorek K 5 50 
Mlod do picia ń la malaga, 4 111 r. gąsiorek K 6'60 
Wysy)f. cały rok za zaliczką wszystko ^płatnie 
1768 16 20 Eksport miodu Otnysów-

D ne damę i espectanłe dt Paris donnę 
des leęons de frauęais. Possńde 

toutes les autres langnes. Própare aui 
eiamens. 4, rne Floryańska, dans la 
conr. I et. 4003 2 3

Kamienica 2 piętrowa
w Krakowie, przy u! Piotra Michałow­
skiego 6, z balkonem i ogródkiem — 
leszcze 5 lat wolna od podatku —  do 
sprzedania. Cena 40.000 K. Dług hip. 
koło 22.000 K. Wiadomość: J. Buchner, 
Kraków, Stradom 23. 8967 2 6

PANNA nzao n̂'ona w krawieczy-
źcie poszukuje Zajęcia 

w domach prywatnych Zgłosz. przyjm. 
Adm. „N. Reformy" pod K. I. 396i i 4

Szkoła kroju i szycia
sukien damskich f dziecięcych.

Przyjmuje się tylko panienki z lepszych do­
mów. — B w d s iw ilio w u k ts  14, par «r  irzw i
na prawo. 3;V73 11 12

Bony-Nie inki
(Fróblanki) do 2 chłopców 4 i 8 lat. 
poszukuję. Zgłoszenia listowne: Kar­

pińska, Li8kO. „993 3 3

DW A SKLEPY
w prvncypalnem miejscu d o  w yn o jęc lm . —  
Wiadomość n firmy M iem e ta  II S y .  w  K w  
n o w ie ,  n i.  S z e w a k n  •*. 3994 3 b

OBIADY na deserowem maśle 
z czterech dań w do­

mu za 80 ct., na miasto 1 ztr Pension 
„Podole", Loretańska 4. 4002 2 4

łfsftcyp&fla
z odbytą roczną praktyką sądową 
i najmniej kilkumiesięczną adwoka­
cką poszukuje a d w o k a t  R o i< *h  

w  .R z e s z o w ie .  4009 2 5

IWasażystka
poszukuje zajęcia. J .  B , ,  Topolowa 
L . 21, II  p. na lewo. 3937 3 3

czyli Tajemnice zamku Felseg
sersaryjna powieść, wychodzi w zeszy­
tach po 20  h, zeszyt okazowy rozdaje

b e z p ł a t n i e

Ajencya pism J. Hopcaea i A. Salome 
nowej w Krakowie, PI. Maryacki L. 2
i w kiosku przy rogu nl Dietla. —  
Z-MLówienia z prowmryi proszę adre­
sować: R .  L a n d a u
3948 5 10 Lw6w, Czarnsoklegc L. 3.

X X  H M  U H  H U  U H

3526 i  12

G r z e b i e ń  d u  

b a r w i e n i a  

w ł o s ó w .

Prze? proste czesanie barwi siwe rude 
włosy na jasne, ciemne lub czarne! Zgof.„ nie 
szkodzi! Przez kilka lat do użytku! Tys/ące 

w użyciu. Kosztuje 5 K. Wysyła

J. b c h ił l ie r , Wiedeń, II/2., Knrzbauer- 
gasse  4  7. 3052 3 0

NAJWIĘKSZY KRAJOWY ZAKŁAD
dla ( t

REPRODUKCYI FOTOTECHNICZNE) i

T. J3t {5is:;i i Sp. w  Krakowie
Telefon Nr 614.

9
9
9

ul Franoiszkańska 4. ^
jĘ trę i - '  o .  .-V /”  o  r~v <~v r\

1 Tylko w tedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zamknięta 
jest opanką jak obuk (czerwony i czarny druk na żółtym paptórze).

! D O TYCH CZAS K iJE iZaO W KAN Yl

w .  M a n q e ł » a  p r a w iz iw y  oczyszczon y

1 ' R A N

WĄTROBY MIĘTUSÓW
’ (w  opakowania prawnie ohłomonem) 

żółtego w ie lk i, flauzke 2 kor. 
biarego » b 3 B

Wilhelma Wlaager a w W edmu.
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek ła tw e g o  

tr a w le n lr .  szczególniej ts e dla dzieci polecony i  zapisywany w b 
wszystkich tych wypadkacn, w których lekarz chcn spouodować 
w z m o c r '«® 1fi ow łego  u s tro ju , s z o z e g ó ln le j  p ie r s i  1 p łuo, 
p r z y b y t e k  w a g i  o la ła , p o p r a w ie n ie  - lok ów , oraz w o g o le  
o z y s z o z e n ie  k r w i.  0 0 g ^ a (i  m 0^ n a  D r a w ie  W e  W S Z y s t .

a p t e k a c h  i d r o g u e r y a c h  m o n a r c h ii  a u s t r o - w ę g i e r .
Główny skład i rozsyłka dla Austro-Węgier

m z .  W  i  e n ,  I I I 3 ,  H e u m a r k t  Nr.  3.
M M  Naśladowania będą sądownie ścigane. NBBHI 8561 3 12

i « X i t X X i t B X X X * * * X X X X k  »

K a ż d a  m a t b a dh.jąca o zdrowie swych dzieci, nie użyje m gdy innej mączki, jak tylko wyrobu krajowego O a r g i i l a  in :}C / .ir i < l|;i d / J e c i .  Porównawcza analiza 2 wyrobami
wszystkich fabryk na kuli ziemskiej wykazała, że mączka Gurgula przewyższa je we wszystkich korzystnych składnikach i jest jedynym środkiem odżywczym

i wyżywczym - '  4025 1 10

o linaJtarn* i. uerackiej w Krakowie pi, Jagiellońska 10. Itaądca drukarni L .  K . GHImk*.

16270268


